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2osioto przez sejm odrzucone. 
f e f i a rosprawu ferscsfticf—iSiirsfl n> esasie przemówienia 
posła Zulan>skie&o.~„Jkutt%uthi, HuU%mhi, JKuIcsycfci?.. 

M a g cne przemówienie posła Miedzinskiego. 
Warszawa, 20 stycznia. 

(WB) Posedzen e sejmu rozpoczę
ło się dziś o godz. 4 po pol- i do godz. 
6 po poł. zajęło czas załatw.cnie kilku 
spraw drobniejszego znaczenia z któ
rych wymienć tylko należy ustawę 
wprowadzającą opłaty od wszclk ego 
rodzaju zabaw i widowisk na rzecz 
Czerwonego Krzyża. 

Opłaty te będą wynosić od biletów 
w cen/e od 1 zł. — 5 gr- i od biletów 
droższych — 10 gr. Od op4at w-dowis 
kowyeh zwoln'one są tylko amatorskie 
zawody sportowe. Ustawa o opłacie na 
rzecz Czerwonego Krzyża przyjęta zos 
tała przez sejm w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Dopero po godz. 6 po poł. sejra 
przystąpi! do rozpatrywania wniosku 
klubów opozycyjnych, domagających 
sie ustąp'enia rządu. Wn osek p \otum 
nieufności motywował poseł Żuławski 
(PPS), wskazuląc, że motywem do zło 
żen a wniosku w obecnej chwili był 
przeb'eg i wynik procesu brzeskiego. 
Proces ten miał przekonać społeczeń
stwo o szkodliwych dla państwa me
todach rządów obecnych-

Już od pierwszych słów posła Żu
ławskiego na ławach UD panuje 
nieustanna wrzawa 

Pod adresem mówcy socjalistycznego 
pad;ją okrzyk, często bardzo obelży
we. Ur. Switalsk zajęty jest przez ca
ły czas przemówienia posła Żuławskie
go dzwonieniem. W chwili, gdy poseł 
Żuławski mówi o zeznaniach ' wywia
dowców policyjnych i przeciwstawia 
zeznania te temu, co mówili świadko
wie obrony, z ław BB odzywają \ ę 
dioramę i długo nieustające okrzyki. 

„KULCZYCKI, KULCZYCKI, KUL
CZYCKI, KULCZYCKI!!!". 

Nazw"sko to nie przestaje zresztą 
odzywać się na sali sejmowej przez 
trzy godziny, to jest przez cały czas, 
k...... mów óflp o procesie brzeskim. 

Pciseł Żuławski krytykuje w ostrych 
słowach wyrok sądu, co wywołuje In
terwenci? marszałka. Wreszcie w pew 
nej chw II poseł Żuławski oświadcza, 
że „wyrok był zgćry przygotowany", 
gdyż już na dwa dni przed wyrokiem 
J2d:n z posłów BB powcdzial mu 
treść wyroku z największemi szczegó
łami. 

W chwili gdv poseł Żuławski wypo 
v edz ał te słowa. 

WRZAWA NA LAWACH BB ROŚNIE 
i przeradza się w prawdz-wą burzę. 
Odzywają s'ę stuki w pulpit i ze wszy 
stkich stron wołania pod adresem posła 
Żuławskego o wym cnenie tego pos
ła. 

Marszałek dr. Switalskl: — Pozwą 
lam panu na wymienienie tego naz
wiska. 

Poseł Żuławski: — Ja mogę wymię 

stwierdza publicznie, że któryś z pos
łów 
zdradził panu 

tajemnicę 
jaką jest wyrok sądowy przed ogło
szeń eui go, to mam prawo i obowią-

jzek zwrócić się do pana z żądaniem, 
|aby pan nazwisko tego posła wymie
nił publicznie. 

Huczne oklaski na ławach BB. 
Poseł Żuław^k : — Ośw ądezam, 

że nazwisko, tęgo posła, który jde 
mnie osobiście... (wie'ka wrzawa, chó
ralne glosy „Aha!') — który nie mnie 

.osobi.se e zdradź ł wyrok, nazwisko to 
Imogę jutro zakomunikować panu mar
szałkowi pisemnie* 

Wielka wrzawa. -Głosy;- "Tchórz, 
podać nazwisko! Odszczekać! Ud. im 

i Dr. $w talsk": — Nie rozumiem pań 
skich motywów. Bo z chwilą, gdy pa
na o to'proszę, nie ma pan powodu od 
mawiać mi. 

Poseł Żuławski (Bardzo zdenerwo
wany i blady): — Zakomunikuję panu 

, marszałkowi nazw'sko jutro. 
Mówca socjafstyczny Jest tern zaj

ściem niezwykle zdenerwowany i n'e 
jest poprostu w stanie _ dalej przema
wiać- Po wypowiedzeniu jeszcze kilku 
słów wśród nieustającego chóru na ła 
wach BB, wołającego o wymenenic 
nazwiska owego posła, schodzi poseł 
Żuławski z trybuny. 

W toku prz nmów :enia posła Żuław 
sk :ego z powodu n"eustających krzy
ków na sali dr. Switalskl przywołał do 
porządku z zap'san:cm do protokułu 6 
posłów z czego 2 z PPS i 4 z BB. 

Po niefortunnem wystąpienm: posła 
Żuławskego na t/ybunę wszedł poseł 
Trąmpczyński, (jji. nar.), oopicrajac 
wniosek o votum nieufności dla rządu 
i motywując postanowieni jego fakta
mi ujawnloneiri 

w toku procesu 

a obracającemi się wokoło sposobu 
traktowania więźniów w Krześc.u. Po 
seł Trąmpczyński krytykuje ostro za
chowane sę przewodniczącego sadu. 
który nie pozwalał mówić o tem, co 
sę dzało w Brześciu i stwierdza, że 
opozycja musiała, wniosek o votum n-:c 
ufności dla rządu postawić, gdyż „obo
wiązkiem naszyrn — iak mówi — jest 
wystąp"enie w obronie więźtrów bizes 
kich jako ludzi". 

Poseł Polakewicz: — A jak urzą
dzaliście pogromy żydów, to wam lu
dzi nie było żal! 

Trąmpczyński n"e reaguje na ten za 
rzut posła Polakiewicza i przemawia 
dalej, wskazując, że od chwili uwię
zienia posłów w Brześciu, aż do chwili 
wypuszczenia icji ną wolność orzeplsy 
procedury karnej nie były przez orga
na prokuratorskie, podlegające rządowi 
respektowane. 

W odpowiedzi' mówcom. opozycyj
nym zabtół głos poseł Mcdziński (BB) 
stwierdzając na wstępie, że wniosek 
o votum • nieufności dla rządu lic jest 
rezultatem prząb egu rozprawy brzes
kiej, która opozycj' się bardzo podoba
ła, 

a i e re zyu I ta te m wy r o ku 
Najl epszym dowodem są liczne fak 

ty, które poseł Miedziński szczegółowo 
omawia. Polegają one na tem, że przed 
wydań em wyroku ława obrońców i 
prasa odnosiła się do sądu z najwyż-
szem zaufaniem z komplementami ife-
mąl, odwoływała się do sumienia sę
dziów i dawała w'arę, że w wyroku su 
mienie to przemówi w sposób decydu
jący. A kiedy sumienie sędziów orzc-
mówllo w wyroku i potępiło orzestep-
ców, wówczas rozpętała się dz ka na
gonka na tych sędziów, którzy wyrok 
wyda'1. 

Prasa opozycyjna nie cofa się Drzed 
najgorszeiY- bl-.-oierstwatni pod adre
sem sędziów Rykaczcwskiego : Henna 

twwskiego podczas, kiedy prasa pro-
rządowa nie powiedziała ani słowa po
tępienia pod adresem sędz'ego Lesz
czyńskiego, glosującego za un ewinnie-
niem oskarżonych. 

Na tym przykładzie opiera poseł 
Miedzińsk>: dalsze swe rozumowanie 

z którego wynika, że opozycja zapew-
trała przez długi czas swych przyja-

•ciól zagranicą, iż wytoczenie sprawy 
jwięźnom brzeskim było aktem zemsty 
, osobistej rządów polskich a sąd wyda 
wyrok właściwy — nie dopatrzy sie 
przestępstwa i oskarżonych utrewihni. 

K'cdy stało się inaczej, kiedy os
karżeni zostali skazani, wówczas opo
zycja tym dzisiejszym wnioskiem o vo 
tum nieufności musiała wytłumaczyć 
się przed swymi przyjaciółmi zagra
nicznym! i chciała dowiesi, że sad Jest 
zależny od rządu, że wyrokowano pod 
przymusem-

To, co z takim tupetem tw'erdził z 
trybuny poseł Żuławski, tb że obóz 
prorządowy iuż przed wyrokiem wie
dział jaka będzie jego treść — okazało 
się kłamstwem. Poseł ŻuławsKi przy
party do ściany niczego nre umiał po
wiedzieć. 

Szereg ;em ostrych zwrotów pod 
adresem klubu narodowego. *.v któr jm 
zas;a»1ają 
MORALNI SPRAWCY ZAMORDO

WANIA PRIiZ. NARUTOWICZA 
kończy poseł Miedziński swe krótkie 
i bardzo mocne przemówienie. 

Po zejściu posła Miedzińskiego z 
trybuny, zgłoszono wniosek o . przer
wanie dalszej dyskusji. Większością 
losów BB wniosek ten uchwalono a 

następn e w zwykłem gtdsow j» : u 
•;rzcz powstanie z miejsc. ODRZUCO
NO WNIOSEK OPOZYCJI O WYRA
ŻENIE YOTUM NIEUFNOŚCI RZĄ
DOWI. 

Burzliwe posiedzenie zakończyło 
się około godz. 10 wieczorem 

Pakt polsko-sowiecki o nieagresji 
będzie gotów do podpisu w najbliższych dniach. — 

Co mówi minister Zaleski o celach paktu? 

zgodzono sic na koncyljacjc w nadziei, 
że z czasem jednak dojdzie sic do urbi-

Warszawa, 20 stycznia- \ celem jego jest unikniecie możliwości tualne spory załatwiano w drodze arbt-
(WB) Dziś na posiedzeniu sejmowej wojny na wschodzie Europy. Tak samo trażu, ale ponieważ Rosja nic uznaje te-

komisji spraw zagranicznych, min. Zale- 1 sprawa Wilna nie jest w traktacie poru- go sposobu załatwiania sporów, przeto 
ski. opowiadając na zapytania posłów szana. 
o stanie rokowań polsko - sowieckich o \ Min. Zaleski oświadcza, że polsko-so-! 
pakt o nieagresji oświadczył, że sprawa (wtecki pakt o nieagresji jest pomyślany trażu. 
ta w szybkiem tempie jest rozważana w.w ten sposób, aby rozszerzyć pakt Kel-\ Na zapytanie w jakim stanie znajdują 
Moskwie. \loga. W pakcie poteko-sowteckim dokładjsię obecnie rokowania, min. Zaleski od-

Wiadómości prasy ntomieckiej, do- niej sprecyzowano pojęcie napadającego powiedział, że wiele klauzul jest jut go-
noszące jakoby traktat ten miał, czy nie i 'ujęto dokładniej kwestję zachowania (towych, a w innych.klauzulach pozostaje 
miał regulować sprawy granic polsko- neutralności. Oprócz tego dó paktu o nie-j jaszcze tylko do opracowania kwestia 
niemieckich — są nierzeczowe, gdyż w agresji dodana będzie konwencja o spo- redakcyjna. Dlatego min. Zaleski ma tut-
traktacie tym o tych granicach niema'sobie załatwiania ewentualnych zatar- dzieje, że pakt polsko-sowiecki o nieu

kowi 
Dr. Switalskl: 

kon-n''ć nazwisko prywatnie panu mafs/ał- j wogóle mowy. ' Igów polsko-sowieckich w drodze 
. Traktat polsko- sowiecki o nDea.orresji .\ i jacji-

Z chwilą, gdy pan' ma zupełnie inne cele. Przedewszyslkiem.l Strona roiska ;u c i ę ł aby , aby ewen-

gresji może być gotowy w najbliższych 
dniaciu 
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Ustawa o szhołach aKadeiricKich 
będzie zreformowana. Echa smutnych zajść na uniwersytetach. — Namiętności 

religijne narzędziem waiki politycznej - Rząd w obronie kultury polskie]. 

Sensacyjna mowa ministra jędrzeiewicza w k o m i s j i imsJżelowe!. 
Warszawa, 20 .stycznia, 'ścia te przejąć musiały każdego troską! lekkomyślnie podporządkowała 

(WB) Dziś na posiedzeniu komisji o pozom kulturalny naszej przyszłej wpływom pol tycznym. Ustawa o Bzko 
budżetowej podczas omawiania budże- elity Intelektualnej. Jeśli czcsć miodzie,łach akademickich jest wadliwa-
tu ministerstwa oświaty wygłosił praw ży, przeważnie inspirowana z zew-1 Burdy akademickie wy Kazały, że 
dziwie sensacyjne przemówienie min. nątrz, wypędziła przemocą z sal wykła ciało profesorskie w oparciu o te usta 

Janusz Jedrzejewlcz. ]dowycli swych kolegów innego wyzna we/nie potraf1 w zarodku przerwać roz 
Na wstępie przemówienia podał min. nia, to młodz-eż ta sama podważyła I ruchów. Dlatego rząd w zgo.lzie z rek 

Jędrzejewicz liczby dotyczące ilości 1 załamała Istotę autonomii akadem'c- toranY szkól akademickich projektuje 
dzieci w wieku szkolnym w szkołach, klej. Jeśli ta sama młod/'eż Idzie z pał zmianę ustawy o szkołach akadenPc-

kamł na ulee I wszczyna burdy, prze- j k-cb. Konieczność tych zmian została 
ciwsławla się policji, to ekscesy tę uznana przez najwyższych profesorów 
pozostają w zasadniczej sprzeczności JeśU nad tem głupstwem — kończy 

Rok bieżący przyniósł niezwykle wici 
ki przyrost ilości dzieci w .wieku 
szkolnym. Przyrost ten wyraża się 
liczbą 350.000 dzieci i to własne wte
dy, gdy konieczności finansowe zmusi
ły rząd do zmniejszenia etatów nauczy 
cielskich. 

Z tego trudnego położenia wybrnię
to w ten sposób, że zużytkowano :al-
kowicie pracę nauczycielką. Wysiłek 
za który nauczyć'elstwu należy się 
prawdziwa wdzięczność dal wspania
ły rezultat, gdyż poza szkołą znajduje 
się tylko 306.000 dzieci a 94 proc. dzie
ci w wieku szkolnym ma możność po
bierania nauk'. Łącznie w szkołach 
powszechnych kształci się w tym ro
ku imponująca liczba 4,262.713 dzieci-
Liczba izb szkolnych zwiększyła się o 
2.411. 

W dalszym ciągu swego przemó
wienia przeszedł minister do omówie
nia spraw poI'tycznycb, zatrzymując 
się na kwestji stosunku państwa do 
kościoła katolickiego. Min. Jędrzeje
wicz podkreślił, że stosunek ten uregu
lowany jest przez konkordat, który 
rząd wykonuje loialnie 1 z dobrą wolą. 
Mimo to, zbyt często nadużywane są 
hasła religjne w walce przeciwko rzą 
dowl. Ostatnio ze względów poetycz
nych rozpętano prawdziwą walkę prze 
cłwko projektowi prawa małżeńskiego 
opracowanego przez komisję kody fika 
cyjną, mimo, iż rząd n'e uważa tego 
projektu za swój 1 jeszcze go nie roz
patrywał. 

Minister ostrzega przed rozdmuchi 

i elementamemi przepisami o auto-
nomjl uniwersyteckiej. 

Mamy tu do czynienia z jakiemś 
głębokiem zamąceniem, za które jed
nak ire można wuiić młodzieży, która 

min. Jędrzejew'cz — zatrzymałem sic 
dłużej, to dlatego, aby wskazać na 
atmosferę w której żyjemy. 

D'a zwalczania rządu używa się 
złośliwości, plotek, łgarstw i burd u-

się '!cz;\ ch. Wątpię czy na tej nieuczciwe! 
roboc e coś zyska kulura polska. Wąt
pię, czy św sty lasek bijących żydów 
i czy jęki pobitych przyczynia się do 
wzbogaceń a kultury polskjei. 

Jestem pew en, że chodzi tu komuś 
o zamącenie wody, aby móc wyłowić 
z niej trochę ryb dla swego partyjnego 
krajniku. Mogę zapewnić z całą sta
nowczością, że dołożę wszelkich sta
rań, aby się tak ne stało i aby marze
nia łowiących ryby w mętnej wodzie 
raz na zawsze spaliły na panewce. Pro 
szę mi wierzyć, że tak się stanie! 

Przcmówletfe min. Jędzrelewicza 
powitała większość komisji budżetowej 
sejmu burzliwemi oklaskami. 

Wielka defraudacja ni dowództwie flofy i Gdyni 
Oficer kasowy zdefraudowat sto kilkanaście tysięcy 
złotych. —- Władze wojskowe osadziły go w areszcie 

Gdynia 20 stycznia. 
Oficer kasowy dowództwa floty, po 

rucznik Aleksy Niklewski, zdefraudo
wat z kasy dowództwa sto kilkanaście 
tysięcy złotych. 

Niklewski został zaaresztowany. 
Badany przyznał się, iż pieniądze 

przegrał w karty w kasynie w Sopo
tach. 

Istnieje jednak przypuszczenie, iż Ni 

Osfatfnia sileitiągstf̂ fcra mfedzwnarocBo-
weŝ o biura nracąi 

Genewa, 20 stycznia. I W szczególności wzrosło bezrobocie 
Międzynarodowe biuro pracy ogła- w Niemczech'z 3.9 na 5,3'miljonów. w 

sza dane porównawcze o wzroście bez-! Anglji z 2,3 na 2,6 milionów, we Wło-
robocia od r. 1930 do 1931-go. |szech z 550 tysięcy na 909 tysięcy, w 

Według tych danych, bezrobocie Atistrji z 237 tysięcy na 273 tysięcy, w 
wzrosło w Polsce w tym czasie o 21 Szwajcarji z 54 tysięcy na 58 tysięcy 

waniem namiętności na tle reigijnym Procent, we Francji o 56, proc, w St- głów. 
ostrzegając, że są one zawsze Jednako Zjedn. o 30 proc, w Niemczech o 34 pro! Największy wzrost bezrobocia wy-
wo niebezpieczne I częściej zwracają cent, w Anglji o 12 proc, we Włoszech kazuje Szwajcarja, Włochy I Francja, 
się przeciwko napadającemu aniżeli 0 6 3 Proc., w Austrjl o 15 proc. w Szwaj,najmniejszy Anglia, Austrja I Polska, 
przeciwko itakowane?ru. I 0 3 1 "! 1 0 6 8 P r o c -

Tak właśnie tyło ostatnio podcz-is 
smutnych zalść na uniwersytetach. Za] 

Burza na Atlantyku. 
Nowy York, 20 stycznia. 

(Poiska Auencja Telmatlczna). 
Od kilku dni szaleją na Oceanie At

lantyckim gwałtowne burze. 
Okręt „France" na którym jadą na

si hokeiści 1 narciarze na Olimpiadę 
znajduje się w sferze działania burzy, 
skutkiem czego okręt opóźni swe przy
bycie do N. Yorku o 2 lub 3 dni-

Radiogramy parowca donoszą, że 
nasza drużyna bardzo cierpi na morską 
chorobę. 

Hitler zaproszony 
do Jin«tii. 

BerHn, 20 stycznia. 
..Deutsche Allg. Ztg." donosi z An-

l i i . że Hitler zaproszony został przez 
angelską Hgę gospodarczą u j wygło
szenia odczytu o ruchu naroJowo - so
cjalistycznym. Odczyt ten ma być wy 
głoszony w stolicy Anglji. 

Echa katastrofy pod Bytomiem 
Dragadu ratownicze wipdobylii 

E w l o h i zasapanego górnika 

Komuniści chińscy 
o str zet imultą p a r o w c e 

a m e m f t o ń s C f i e 
Londyn, 20 stycznia. 

Agencja Tel. Express. 
Z Szanghaju donoszą, że komuniści 

chińscy ostrzeliwali na rzece Jangtsc pa 
rowicc amerykański. Dwuch 

KatowJce, 20 stycznia. 
Prowadzone na kopalni Carsten-Cen 

trum prace trwają bez przerwy. 
W dn u wczorajszym brygady ra

tunkowe natrafiły na zwłoki zasypane
go górnika.. Zasypany przed 16 dniami 
górnik obecnie już n e żył. 

Wydobyto go na ziemę, gdzie usta
lono, że był to rębacz Maks Karch. 

Jak ustaliło dochodzenie, został on 
zasypany w czasie pracy i n.e mógł się 
ratować ucieczką. 

W dniu dzisiejszym odbył się w By-

klewski przegrał tylko 6 tysięcy zł. 
RESZTĘ ZAŚ PRZYWŁASZCZYŁ 

SOBIE. 
Niklewski jest żonaty 1 ma córeczkę. 
Przybył prokurator wojskowy z Gru
dziądza 1 opieczętował narazie kasę do
wództwa. 

Niklewski jest trzymany narazie w 
areszcie dowództwa floty, zostanie Jed
nak przewieziony do więzienia wojsko
wego w Grudziądzu. 

Szczegóły śledztwa trzymane są w 
tajemnicy. > 

Sensacyjne areszto
wanie w Katowicach 

ua osmustna podo(ftoive. 
Katowice, 20 stycznia. 

Na skutek polecenia władz proku
ratorski h władne ^zpieczei\stsva 
prreprowadziły rewizję \v lokalu firmy 
.Kotz.as l S-ka" biuro DOrad prawnych 
dla spraw podatkowych-

W czasie rewizji opieczętowino 
wszystkie księg' handlowe. Rewizja na 
stąpiła wskutek podeirzenia. ie firma 
dokonała nadużyć podatkowych S'gga-
iących znacznych, narazie uicokrcś.o-

T . o T " 1 ™ . ; * , t łA ro „ r ^ i a ^ / n y c h sum. na szkodę skarbu Wąskiego, ul cach, przez które przeciągał, K i e i W k a f i r m y Hermana Kotzia-
sa aresztowano. 

udz'ał cała ludność 
Na 

kondukt pogrzebowy, wszystk e sklepy 
były zamknięte. Na cmentarzu wygło
szono szereg przemówień 

Berlin, 20 stycznia. 
(Polaka A?!c:uti Telegraficzna), 

Dziś rano wydobyto zwłoki trzech 
górników zasypanych w kopalni Car-
sten - Zcntrum. 

Naczelnik okręgu górnośląskiego 
przesłał na ręce zarządu kopalni sumę 

tomru pogrzeb dwuch wydobytych 3300 mk. do podziału między członu ów 
przed kilku dn ami zwłok górników Wej. wgotowla górniczego za bohatersko 
sa i Mysia. Pogrzeb ofar katastrofy stał przeprowadzoną przez nich akcję ra
sie wielką manifestacją, w której wzięła I tunkową. 

Japończycy demonstrują przeciw Anglji 
n> s n > J q x f t u % arezz(owaniem 9andnie£o. 

Tokio, 20 stycznia 
Zaszedł tu drobny Incydent w zwią^-

I ku z manifestacja przed gmachem amba
sady angielskiej przeciwko aresztowaniu 
Gandhiego. 

Około 12-tu manifestantów wtargnę
ło do ambasady, żądając posłuchania u 

czFonków'ambasadora. Nie uzyskawszy go wszczęli 
gałogi zostało zabitych, a siedmiu wzię
tych do niewoli. Kanonierka amerykań
ska \ v :'sryła w pościg za bandytami 
cei • •/ .linienia uwięzionych. 

oni awanturę, po której spokojnie odje 
chali taksówkami. 

Japoński minister $pra v ' 'Łigraiil.' 
Inych wyiuzi! niczu I w m : . bolewan. 

ambasadorowi angleTsSklemti który o-
świadczył, że dio Incydentu nie przywią-
»uje żadnego znaczenia. 

Zgon Gustawa 
Chorjana. 

Warszawa, 20 styczn'a. 
Wczoraj po k IkqtygodnloweJ rho-
• zmarł w Warszawie art\sta r-pe-
atowick:ej Gustaw ChorJau (\\ |aścl 

.lazwisko: Suzin). 

Których posłów 
irudono stadom. 

Warszawa, 20 stycznia-
(WB) Na dztsiejszem posiedzeniu sej

mowej komisji regulaminowej 1 niety
kalności poselskiej wydano sądom po
słów Mazura 1 Sachę z klubu narodowe
go, oskarżonych o kierowanie tłumem 
w czaste zajść z policją w Świeciu na Po
morzu w październiku tib. roku. 

Pozatem wydano sądom posła Danec
kiego, kómiwlstę. wydanego już za toną 
sprawę w ub. tygodniu. 

Zdale się że posła Daneckiego niema 
już w Polsce-

Straszna tragedia 
rodzinna. 

Berlin, 20 stycznia. 
Krwawa tragedja rodzinna wyda-

•zyła się ub- nocy w Menningcn, gdzie 
robotnik nazwiskiem Joos usiłował za
bić nożem żonę, c\rkę i syna Ws?yst 
k*ch on ciężko poranił, poczem usiło
wał popełnić samobójstwo. 

Syn zran'ony w szyię wyskoczył 
przez okno 2 n'etra doznając bardzo 

| >kich obrażeń. Córka zmarła w szpi 
'talu. 
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D w a o b l i c z a H i t l e r a . 
Były pierwszy kanclerz Rzeszy, no

minalnie wódz socjaldemokracji niemie
ckiej, ale pozostający od dłuższego już 
czasu w cieniu odosobnienia — Filip 
Scheidemann, udz elił wywiadu przed
staw, cielowi dziennika kopenhaskiego 

„Politiken" na temat możlwości dojścia 
HHlera i jego partji do władzy. 

Scheideman jest zdeklarowanym o-
PtynVstą. „Nazi nigdy n'e przyjdą do 
władzy w Niemczech, słyszy pan, nig-j 
dyl", — twierdzi kategorycznie b. adju-
tant Bebla. „Przynajmniej, dodaje, przy 
użycn środków i sposobów legalnych". 

Skąd ta pewność? Na czem opiera 
ii funduje swą wiarę przywódca socjal
demokracji? 

W pierwszym rzędzie, główne zre
sztą, wyprowadza ją z arytmetyki par
lamentarnej. 

„Hitlerowcy, twierdzi Scheidemann, 
mają w Rechstagu 107 posłów wobec 
ogólnej ich liczby 577. Gdyby nawet do
uczyć do n'ch nacjonalistów Hugenber-
ga i ludowców, otrzymamy cyfrę tylko 
178 posłów. Ta ilość posłów ne wystar 
cza do wywarcia bezpośredn ego wpły
wu na rząd i jego politykę. A nawet no
we wybory nie daiłyby hitlerowcom wlę 
kszości w Reichstagu, gdyż ich zysk wy 
borcze rekompensują po drugiej stron e 
straty w stronnictwach prawicowych 
mieszczańskich. Socjaldemokraci, przy
znaje szczerze Scheidemann, moglby 
stracić parę mandatów przy wyborach, 
ale nie na korzyść Nazi, lecz komuni-! 
stów. Tymczasem zaś w obecnym sta-' 
nie rzeczy, 178 zwolenn kom ewentual
nym Hitlera stawiłoby czoło 143 socja-
Ttstów i 77 komunistów, czyli 220 gło
sów opozycji". 

Arytmetyka parlamentarna i wybor
cza nastraja zatem optymstyczn :e 
Scheidemanna. Zwłaszcza, że liczy on 
na ewent. koalicję z centrum i z partją 
państwową. 

Ale... gdyby jednak Hitler odważył 
s'"e na zamach stanu, na podjęcie walki 
czynnej? 

I w tym wypadku pogoda ducha n:e 
opuszcza sędz wego przywódcy, który 
twierdzi, iż Reicbswehra wystarczy do 
zgniecenia zamachu, a „Schupo" (poli
cja) opow;e s'ę za rządem, gdyż tak u-
pewiija Scheidemanna tow. Severing, 

minister spraw wewnętrznych. 
„Wreszcie, gdyby, sądzi Schejde-

mann, doszło ostatecznie do tego, iż 
prezydentem Rzeszy byłby obrany zwo 
lennik Hitlera i mianował „swój" rząd, 
któryby rozwiązał Reichstag i zaczął 
rządzić, wzorem Bruninga przy pomocy 
dekretów, niemiecka klasa robotncza 
ruszyłaby się i dała odpór taki, jaki u-
niemoźlwił w swo.m czasie sukces pu
czu Kappa'-. 

W wykładni Scheidemanna rząd Hit
lera jest zatem nie do pomyślenia. Wię
cej, jest n'emożllwością. 

Może Scheidemann się nie myli... _ 
Choć przy wniknięciu w treść wywia-
du.nasuwa się pytań e, czy Scheide
mann nie ułatwił i n'e uprościł sobie 
zadania. „The old man" socjalizmu n.e-
mieckiego odpowiedzą?, jak mu radziła 
jego racia stanu i jego partji, na pytanie, 
czy rząd Htlera jest możliwy. Wyminął 
natom'ast inną kwestję, bardzo blisko 
leżącą: czy możliwy jest rząd Rzeszy z 
Htlerem? 

Ta sprawa przedstawia sie nieco ina 
czej. n:e tak przygodnie i radosne, jak
by wypadało z arytmetyki parlamentar
no - wyborczej. H tlcr, mętna głowa, ale 
sprytny gracz polityczny i dobry orga
nizator, rozumie doskonale, co z jego t. 

zw. programu nadaje się do użytku w 
danej chwili. Na użytek wewnętrzny 
dla łapana głosów i werbowana stron
ników, ma Hitler swój zbiór nonsensów 
demagogicznych i katechizm nacjonali
styczny. Na użytek pol.tyki i gry wyż
szej — właśnie o władzę zostawia Hit
ler sporą jeśli nie wększą część tego 
bagażu słownego w koszu, a sumuje 
zupełnie innemj argumentami, jak to wi
dać było z jego memorandum do Hin-
den-burga i z listu do kanclerza Bruninga. 
Tu już n.ema ani słówka o „prawach lu-
dz, pracy", o „zniszczeniu chciwego zy
sków kapitału" i t. p. frazesów. Tu są 
targ' o władzę, o część władzy. Wszyst 
ko inne było i jest dla Hitlera tylko środ 
kiem do zdobycia owego „kapitału" — 
swojej armj. hackenkreuzlerów i zde
klasowanych mieszczan, którymi posłu
guje się teraz w swej grze, jak doświad
czony szuler znaczonemi kartami. 

Do swego wina programowego do
lewa Hitler dużo wody, w miarę potrze 

by. I w m arę wskazówek :dących z o-
bozu tei grupy przemysłowców i kapi
talistów, którzy go popierają, finansują 
i instruują. Ambicje swoje k'eruje H.t-
ler nie tak prostolinijnie, jak to chce 
przedst&wić Sche demann, ale krąży 
drogą zygzakowatą, okólną. Droga wio
dąca na Kapitol rządowy nie wydaje się 
Hitlerowi prostą ani łatwą. To też od
wołać się on nietylko do „swoich" Nie-
m:ec, ale i do zagranicy. Jego wysłan
nicy, a co ważniejsze, i jego protekto
rzy prowadzą różne pertraktacje i nie
określone bl żej rozmowy z osobami 
zbliżonemi do różnych rządów. Tu wy
stępuje Hitler i jego gagemeni w roli o-
brońcy ładu i porządku w Niemczech, 
w roli tego, który potraf, zwrócić, gdy 
trzeba będzie, front niemiecki przeciw 
Rosji. Coraz częściej posługuje się H t-
ler ostatnio argumentem o konieczności 
wystąpienia przeciw bolszewi-zmowi 
„światowemu". 

Z ofertą tego rodzaju zwracał s:ę w 

im'enju Hitlera Rozenberg w Londyn e 
i w Rzymie, działał w Paryżu p. Rech-
berg, znany przemysowjiec nadreński 

i zwolennik porozumienia gospodarcze
go. 1 w Londynie, j w Paryżu, i w Rzy
mie Htlera posłowie opuścili jakieś 50 
proc rabatu z nacjonal*stycznego „pro
gramu" Adolfa. 

Nic dziwnego. To oblicze Hitlem, ja
kie s'ę wyłania z wywadu Scheideman 
na, ne jest wcale pcdobne do oblicza 
Hitlera i jego dni obecnych. Hitler i je
go sztab nie są ani socjalistami, a/i? re
wolucjonistami, ani nawet nacjonalista, 
mi. Jest to reakcja, która us.łuje się 
sprzedać jaknajlepiej, za największy po
leć władzy pewnym obozom politycz
nym njenreckim i uzyskać aprobatum 
zagranicy. 

Perspektywy H llera nie są tak czar
ne, jak je maluie i widzi przez swoje o-
kulary p. Schedemann. 

W. p - ski. 

Czy w Ameryce będzie inflacja? 
Katastrofalny stan finansowy Stanów Zjednoczonych. -

Francuzi wywożą złoto z banków nowo-jorskich 
#Nowy Jork. 20 stycznia. 

Na giełdzie w New-Yorku daje się 
zauważyć już ucieczka od dolara i spa
dek papierów dolarowych w związku z 
dość niepewna sytuacja finansową Sta
nów Zjednoczonych. 

Finansiści amerykańscy uważają, że 
sytuacja gospodarcza Sianów Zjedno
czonych w dużym stopniu uzależniona 
jest od posunięć Francji. 

Depozyty francuskie, umieszczone w 
Stanach Zjednoczonych przez bank 
Francji i banki zależne od niego wyno-j 
szą 1 miijard dolarów. Depozyty pry-; 
watue. oblicza s-:ę na sumę około 400 
miljonów dolarów. 

W razie, gdyby francuz! zamienili 
te depozyty na złoto, i wycofali Je, Jest 
rzeczą bardzo możliwą, że Stany Zje
dnoczone nie wytrzymałyby takiego 
wstrząsu. 

W ciągu ostatnich kliku dni z Ame
ryki już wywieziono okrętami 10 tran
sportów złota, wartości 12,5 miljonów 
dolarów. 

Dalsze transporty Sa w drodze. 
Dzisiejsze depesze z Wanszyngtomi 

doniosły o nominacji gen. Davesa na 
dyrektora najpotężniejszej instytucji fi
nansowej „Reconstruction Fłnance Cor
poration**. 

Bil o „Reconstruction Finance Cor
poration" ma być Jednym z najpotęż
niejszych środków obrony przed za
chwianiem się waluty dolarowe], z dru
giej strony twierdzą również, iż bli ten 
pośrednio ma przygotować inflację. 

Finansiści amerykańscy przygotowu 
ja się do tego, że inflacja w Stanach 
Zjednoczonych nastąpi już w najbliż
szym czasie. 

Groźba lokautu na 6. Śląsku. 
Wniosek N.P.R. i E».K».$. w sejmie. 

Warszawa, 20 stycznia- | 
(WB) Dziś w sejmie złożono wniosek 

klubów poselskich Ch. D„ N.P-R. I P.P.S.! 
wskazujący na możliwość lokautu w prze 
myślę górniczym i hutniczym na Gór
nym Śląsku. 

Wniosek mówi, że w dniu 15 b. m. 
w kopalniach i hutach na Górnym Ślą
sku ukazały się obwieszczenia, w któ
rych przemysłowcy, wzywają robotni
ków, aby do dnia 26 b. m. podpisali w 
biurach kopalń l hut deklaracje wyraia-
jące zgodą na obniżenie pfac robotni
czych o 21 procent w górnictwie i 25% 
w hutach-

W razie nlepodplsania tych deklara-
cyj, wszystkie kopalnie ł huty na Gór
nym Śtaska będą z dniem J lutego r. b. 
zamknięte. 

Wnioskodawcy wskazaM, ie to ob
wieszczeni przemysłowców pozbawi 
chleba około 100 000 robotników. Zda
niem wnioskodawców położenie w okrę
gu przemysłowym Górnego Śląska jest 

rozpaczliwe. Przeciętny zarobek górnika 
i hutnika wynosi dotychczas 9 zł. dzien
nie, a gdy uwzględni się fakt, że nikt pra
wie nie pracuje cod&ień — przeciętny za
robek robotnika na Górnym Śląsku wy
niesie wówczas około 120 złotych mie
sięcznie. 

Po obniżeniu płac robotniczych o 21, 
względnie o 25% — miesięczny zarobek 
robotnika wyniósłby około 95 zi. mie
sięcznie. 

Suma ta zdaniem wnioskodawców nie 
może wystarczyć na utrzymanie rodziny. 
Robotnicy nie mogą pbcMsać żądanej od 
nich deklaracji i zgodzić się na obniżkę 
płac w tak wielkim stopniu, i dlatego na
leży przewidzieć rzeczywiście wywoła
nie przez przemysłowców lokautu w dniu 
1 lutego r. b. 

Wniosek wzywa rząd do natychmia
stowej interwencji u przemysłowców. — 
W ciągu najbliższych drni wniosek ten bę
dzie rozpatrzony przez sejmową komisję 
ochrony pracy 1 spraw społecznych-

Warszawa, 20 stycznia. 
W ciągu ostatn.ch dni, kurs bankno 

tów dolarowych wykazywał na gieł
dzie warszawskiej lekką tendencję 
zwyżkową. Zwyżka ta, tłumaczy się 
zwlększoneni zapotrzebowaniem na do 
lary gotówkowe ze strony zagranicy, 
a głównie Berlina, Wiednia, Pragi i Bi: 
karesztu, gdz-e kurs tych banium-ow 
był znacznie wyższy niż w Warsza
wie tak, że kalkulował się arbitra/, do
lara na wymienione kraje. 

Dziś kurs dolara got. został podnie 
stony do parytetu wypłaty telegi wj cz 
nej na Nowy Jork (kabel). Jak sit do
wiadujemy, to zr^-wnanle kursu doi. 

U. z kursem kabla ma na celu prze
ciwdziałanie temu arbitrażowi : wy ku 
pywanu przez z granicę na naszym 
rynku banknotów dolarowych. 

Należy zauważyć, że zarówno na 
giełdzie warszawskiej jak i giełdach 
prowincjonalnych wewnętrzne zapotrzc 
bowanle na banknoty dolarowe jest 
bardzo małe* Oficjalnie kurs dolara got. 
zanotowano dziś 8.92, w obrotach pry
watnych zaś 8.91.35- Kurs wypłah te
legraficznej na Nowy Jork notowano 
oficjalnie 8.92.3. 

Jednocześnie zaznaczyć należy, że 
wywindowany kurs rubla złotego do 
5.08 obniżył się dziś do 5.01 wobec du 
żego zaofiarowania. 

(frzed konferencją lozańską 
£>ofifcfkc&fls nie wiadomo, c«u się ona odbędzie 

W. Brytania nie śpieszy do niej zu
pełnie, m'mo gorących prób Niemiec. 

Londyn. 20 stycznia. 
(Polska Ajencja Telegraficzna) 

Żadna chyba konferencja międzyna 
rodowa nie znajdowała się w stanie ta
kiego chaosu, lak konferencja Lzań-
ska, co do której na 6 dni przed jej 
term'nem n'e wiadomo jeszc/.e, czy I 
kiedy się napewno zbierze. 

aby odbyła s'ę ona w terminie. W 
opinfł angielskiej Jednak przeważa 

przekonanie, że nic należy jtti czymć 
ustępstw wobec Niemiec w obawie, 
aby tfe ̂ dobyli oni przewag! gosp^dw 
czej nad Anglją. 

Bank Polski 
na r * e « * bezrobotnych. 

Warszawa, 20 stycznia-
(WB) Rada Banku Polskiego uchwa

liła na doisiejszem posiedzeniu dorocz-
nem wyasygnować na rzecz pomocy dia 
bezrobotnych sumę 500.000 zł, 

Ziemia drży... 
Lima, 20 stycznia. 

(Polska Agencja I eleRiafi^na.' 
Wczoraj wieczorem odczuto tu sil

ne wstrząsy podziemne. Miasto pogrą
żone było w ciemnościach, z powodu 
pozrywania się kabli elektrycznych. 
Ludność ogarnęła panika. 

Trzęs'enie to było najsi!n'eiszc od 
1904 r. W miejscowości Huaclio zawa
lił się dom, przyczem 1 osoba zginęła 
w gruzach. 

Lwów, 20 stycznia. 
(Polska Asenda I elegralkzna) 

Dziś w auli Uniwersytetu Jana Ka
zimierza we Lwowie odbyła sic uro
czysta akademja z okazji 271 rocznicy 
założenia tej uczelni. 
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2 l u t e g o — p o c z ą t e k s e z o n u 
p i ł k a r k i e g o . 

Zima tegoroczna jest, ja<k dotychczas 
wyjątkowo łagodna. Dlatego szereg klu
bów łódzkich, zachęconych odtpowiedmie-
mi warunkami atmosferycznymi, nosi się 
z zamiarem wczesnego rozpoczęcia sezo
nu piłkarskiego-

0 ile naidail pogoda dopisze ujrzymy 
już w najbliższym czasie naszych piłka
rzy na boisku. Prócz Hakoahu który ma 
wystąpić 2 lutego, w tym samym czasie 
wystąp! drużyna „Widzewa" i parę in
nych. 

P r z e c i w k o k l u b o m 
f a b r y c z n y m . 

Przed kilku dniami donieśliśmy o sen
sacyjnym wniosku, jaki wpłynął na wal
ne zebranie ŁOZPN-u, dotyczący skre
ślenia klubów fabrycznych z listy człon
ków- Obecnie dowiadujemy się w dal
szym ciągu, że autorzy tego wniosku, 
łódzkie kluby robotnicze, pragną wyru
gować kluby fabryczne również i ze 
związku gier sportowych. 

Mianowicie identyczny wniosek, jalk 
do ŁOZPN-u, został nadesłany już na 
walne zebranie ŁOZGS-u, które odbędzie 
się w sobotę 30 b. m. 

1 tu wniosek ten ma szanse powodze
nia, gdyż podobnie, jak w footbalu, obec
ność klubów robotniczych jest z wielu 
względów niewygodna dla pozostałych 
związków sportowych. 

Jak widać akcja ta obejmuje wszyst
kie dziedziny sportu w całym kraju. 

„Heros* 4 n ie p r z y j ż d ż a . 
Przyjazd doskonalej drużyny czeskiej 

Herosu z Brna, na imprezę, organizowa
ną przez Union (w przyszłą niedzielę), 
uległ odwołaniu wskutek wynikłych w 
jftsjAtuiej pbwili.trudności. Na mec#H,.ty>m,, 
jak wiadomo, miała się odbyć sensacyjna 

„walka. rcwaRżtcy^r.,cizeskie«:o •Caroery"-
Franka ze Stibbem.'" 

Drużynę Herosu przed Unionem.pla
nował sprowadzić klub I-K.P., ostatnio' od 
były się pertraktacje w celu sprowadze
nia czechów wspólnie, lecz w rezultacie 
nie osiągnięto porozumienia i Heros nie 
przyjedzie-

Walne z e b r a n i e P.Z P .N . 
Walne zebranie Polskiego Związku 

Piłki Nożnej odbędzie się w Warszawie 
w dniach 20 i 21 lutego w sali konferen
cyjnej Państw. Urz. Wychów. Fizycz
nego, zaś dzreń PZPN-u odbędzie się w 
tym roku na terenie całego państwa dnia 
6-go czerwca. • 

Oryg ina lny j u b i l e u s z . 
Oryginalny jubileusz obchodzi prezes 

Lwowskiego OZPN-u, prof. Dręgiewicz, 
który został na nledzielnem waluem ze
braniu obrany prezesem już po raz dzie
siąty z rzędu. 

m 

Lekkomyślność i nieudolność dyrekcji 
spowodowała upadek Banku Ziemi Kaliskiej sp. akc. 

Z Kalisza donoszą nam; 
W związku z zawieszeniem wypłat 

przez Bank Ziemi Kaliskiej, Sp. Akc. w 
Kaliszu, odbyło się w dniu 8 stycznia r. 
b. w lokalu banku nieoficjalne zebranie 
akcjonarjuszy, celem omówienia położe
nia banku i przyczyn jego upadku. 

Na zebraniu tern podniesione zostały 
zarzuty przeciwko władzom Banku, iż 
przez swą nieudolną gospodarkę dopro
wadziły do ruiny instytucję, zmarnowa
ły kapitał akcjonarjuszy i postawiły w 
ciężkiej sytuacji setki wkładców, między 
któremi znajduje się szereg instytucyj 
społecznych. Suma zagrożonych wkła
dów wynosi około dwuch ćwierci miljo-
na zł. 

, W toku dyskusji i wyjaśnień ze stro
ny dyrekcji banku, stwierdzono, że dzia
łalność dyrekcji była wogóle 

bezplanowa i nieprzezorna, 
bowiem przyjmowano bez ograniczenia 
bardzo duże lokaty, płatne natychmiast, 
a lokowano je w niepewnych operacjach 
kredytowych, średnio i długotermino
wych, przyczem znaczną część kredy
tów udzielono w formie rachunków bie
żących, a zatem trudnych do upłynnie
nia. Na 1.600.000 złotych kredytów wek 
slowych stan rachunków bieżących wy
niósł blisko 1.000.000 złotych w chv<ili 
zawieszenia wypłat. 

Okazało się, iż na powyższy niebez
pieczny dla banku stan rzeczy i na nie
rozumną gospodarkę, zwracał uwagę 
władzom banku jeszcze w maju r. ub., a 
zatem na kilka miesięcy przed upadkiem 
banku, rewident komisarjatu bankowe
go ministerstwa skarbu, lecz przestrogi 
te władze banku /.ignorowały, nic nie 
przedsięwziąwszy dla powstrzymania je
go upadku. 

Tuż przed zawieszeniem wypłat przez 
Bank Ziemi Kaliskiej, ministerstwo skar 
bu i Bank Polski, na skutek delegacji 
Banku, jaka udała się do Warszawy, 
chciały okazać pomoc Bankowi, udzie
lając nadzwyczajnego dodatkowego re
dyskonta w sumie zł. 250.000, jednak o-
kazało się, iż gdy dyrekcja, wespół z ra
dą nadzorczą przystąpiła do wybrania 
weksli do redyskonta, to z portfelu wek 
slowego na sumę około 1.600.000 — nie 
można było wybrać weksli na zł. 250.000 
co dobitnie wskazuje, jak 
lekkomyślnie i nieudolnie udzielano po

życzek z funduszów wkładców. 
Dalej okazało się, że kierownik Od

działu Banku w Słupcy popełnił sprze
niewierzenie na sumę zł. 70.000 i umknął 
w niewiodomym kierunku. Że na opera
cjach z firmą Lubelski Młyn Parowy, 
Bank poniósł straty zł. 40.000, że za na
leżność od Nadpróśniańskiej Fabryki 

Tomaszów-Mazowiecki. 
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Fascynujący scenarjusz 
Szampański humor 

Słowiczy śpiew 
Niebywały przepych wystawy 

i strojów, wreszcie gra 

Jeanette 
Nac Donald 

ECHA WYBORÓW DO SEJMU. 
Swego czasu donosiliśmy o starciu, 

jakie ••'miało miejsce pomiędzy grupą 
członków'PPS. CKW. a BBWR," 

TIo sprawy przedstawia sfę nastę-
pująeot 

W nocy z dnia 16 na 17listopada 
1930 roku grupa zwolenników z listy 
numer 1 udała się na krańce miasta, ce
lem rozlepienia odezw przedwybor

czych. Gdy znalazła się przy zbiegu ulic 
Polnej i Bóżnicznej natknęła się na gru
pę ludzi z obozu PPS. CKW.. która speł 
niała identyczna funkcję. Rozgorzała. 
bójka i wieść o niej ściągnęła pomoc z, 
listy PPS., której siedziba znajdowała! 
się wówczas w pobliżu przy ulicy Anto; 
niego 38. i 

Wobec uzyskania przewagi pepesow! 
jcy zaatakowali z całą energją, zmusza
jąc przeciwników do wycofania się w 
kierunku ulicy Jerozolimskiej. W pew
nym momencie jeden z atakujących pod 
skoczył do Stanisława Arkuszyńskiego 
i uderzył go kijem w głowę, w wyniku 
czego napadnięty upadł na ziemię zale-

jwając się krwią. Wobec tego, że grupa j 
PPS. rzuciła się jeszcze na Arkuszyń
skiego, ten we własnej obronie oddał 4 
strzały, z których jeden ugodził Wła
dysława Kołondę w lewe ramię. 

Sprawa powyższa skierowana była! 
swego czasu do prokuratora w Piotrkoj 
wie, który przekazał ją do rozpatrzenia 
sądowi grodzkiemu w Tomaszowie. 

Kołonda wnosi jednocześnie przeciw 
ko Arkuszyńskiemu powództwo cywil
ne w wysokości 9 tysięcy złotych, jako 
odszkodowanie za 50 proc. utraty zdol
ności do pracy. 

Rozprawa przeciągnęła się do póź
nego wieczora. Obronę wnosi adwokat 
Fichna z Łodzi. Ze strony oskarżyciela 
występuje mecenas Kon. 

i Uicfora Mc. baglena 
ujrzycie w superfłlmie p. t. 
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wkrótce w klnie 
„ S P L E N D I D " 
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WYKRYCIE JACZEJKI KOMUNISTY-
CZNEJ. 

W związku z wywieszeniem.„ w; dniu 
onegdajszym z ppwodu-świeca trzech LJ 
transparentu komunistycznego na przc-j 
wodach elektrycznych przy zbiegu uhe 
Bóżnicznej i Cichej, policja drogą konfi-
dencyjną ujawniła cały szereg członków 
młodzieży komunistycznej — Jednym z 
najbardziej aktywnych" członków okazał 
się Sztajnbok Ita, lat 18 u którego w 
mieszkaniu spotkano jego kolegę partyj
nego Chojnackiego Jana, mającego pod 
paltem drugi transparent o hasłach anty 
państwowych. W ręce policji wpadł ró
wnież Hibszer Srul, zamieszany w tę 
sprawę. 

SPÓR DWUCH NAUCZYCIELEK. 
Wczoraj na wokandzie sądu grodz

kiego znalazła się ciekawa sprawa, ilu
strującą dosadnie stosunki panujące 
wśród nauczycielstwa szkół powszech
nych w Ujeździe. 

Otóż p. Bułkowa nauczycielka w wy 
mienionem mieście żyła na stopie wojen 
nej z całym ciałem pędagogicznem, nie 
wyłączając nawet kierownika. Przed ki l 
ku miesiącami zainscenizowała sprawę 
przeciwko swej koleżance Golikównie, 
oskarżając ją o pobicie swej córeczki 
Ewy. Sprawę tę rozpatrywał sędzia Mier 
nik, obronę wnosił adwokat Nowakow
ski z Piotrkowa. 

W toku śledztwa wyszło na jaw, że 
p. Bułkowa przekupiła cukierkami dzie
ci, by zeznawały na jej korzyść. 

Sprawa p. Bułkowej została odłożona 
celem zawezwania nowych świadków. 

W SZPONACH 
CZEREZWYCZAJKI 

Wag w sumie zł. 47.000, — Bank zmu
szony był 
przyjąć w pokryciu dom poniżej wartości 

Wreszcie wyszło na jaw, iż Bank od 
początku bilansowania w złotych opie
rał się na kruchych podstawach finanso
wych, nie posiadał dostatecznego kapita 
łu akcyjnego, a jako równoważnik bilan
sowego kapitału akcyjnego zł. 800.000 
(t.j. poniżej ustawowego minimum — zł. 
1.000.000) figurował w aktywach dom 
Banku w sumie około zł. 800.000, który 
faktycznie nie przedstawia wartości na

wet połowy tej sumy. 
Kapitał akcyjny był więc w połowie fik
cją, a drugą połowę utracono wskutek 
wspomnianego sprzeniewierzenia i 
strat wywołanych nieudolnem prowadzę 
niem i brakiem kontroli. Tym sposobem 
bank w chwili zawieszenia wypłat nie 
rozporządzał już jakiemikolwiek kapita
łami własnemi, a kapitały cudze zostały 
zamrożone w nieruchomości bankowej 
i w niepłynnych kredytach. 

W wyriiku zebrania wysunięto pod 
adresem dotychczasowej rady nadzor-

j czej żądanie, by w jaknajkrótszym statu 
i towym terminie zostało zwołane nadzwy 
czajne walne zgromadzenie akcjonarju-

j szy, na którem wybrana zostanie spec
jalna komisja dla zbadania całokształtu 
gospodarki dotychczasowych władz i dy 
rekcji Banku i po ustaleniu winy tych 
władz — pociągnięcia Ich do odpowie
dzialności. 

Z piśmiennictwa. 
Nakładem księgarni Karola Neumiller* w Ło-

dzi wydana zwalała książka p t. „Przepisy egze
kucyjne'1. Jest Ło popularny podręcznik dla wszy
stkich wierzycieli i dłużników, zawierający wszel
kie niezbędne wskazówki jaik naileży postępo
wać aby w jaknajkróŁszci drodze odzyskać swe 
należność od dłużników. Książka ta, której auto
rem jest sędzia sądu okręgowego w Łodzi, p. 
Stefan Kazfimierz Herman, jest jedynyni podręcz
nikiem z działu egzekucji przymusowej a zara-
« c i wdya«m źródłem x którego .wierzyciele i 
dłużnicy dowiedzieć «0ę mogą o swych prawach 
1''obowiązkach względom siebie i komornika. 
ft'%a|oaioic* tych" przepisów jest rasadn czyni 
warunkiem skuteozneści egzekucji .przymusowe.!, 
według naszych bowiem przepisów prawnych 
egzekucję prowadzi nie komornik, jak to wielu 
przypuszcza, leci warzycie! za pośrednictweni 
komornika. W obecn i dobie kryzysu, zmuszają
cego niemal wszystkich wierzycieli do korzysta-
riia z przymusowej egzekucji omawianą ksąika 
wyświadczyć może szerokim warstwom naszego 
społeczeństwa, wielce korzystne usługi — Cena 
książki 4 złote — jest w stosunku do objętości 
i wzorowej szaty zewnętrznej bardzo niska i do 
stępna Milera dla wszystkich. 

Dziś poraź ostatni. 
„Szalony karnawał" w „Bombie"* 

Dni nieodwołalnie po raiz ostatni w teatrze 
, Bo-nba" ,,Szalony karnawał". 

Nieliczni mieszkańcy Łodzi, którzy z jakich
kolwiek względów ieszcze nie byli na tej wspa
nialej, niezwykle efektownej rewji, spotkają ś\ 
wieczorem w , Bombie''. ,,Szalony karnawał" cie
szył się przez dwa tygodnie olbrzymiem powo
dzeniem Dzień w dzień teatr .Bomba" byl 
szczelne zapełniany publicznością, która przy 
otwartej scenie darzyła rzęsistemi oklaskami 
wszystkich bez wyjątku artystów występujących 
w atrakcyjnych, nadzwyczaj pomysłowych nume-
lach. 

Wielkiem powodzeniem cieszył się oczywiś
cie Tadeusz Fa!>szewski. Król płyt gramofono
wych żegna się dzi* z Łodzią, do której już tak 
prędko nic powróci, to też ci, którzy go jeszcze 
nie podziwiali, winni jaknnjszybciej zaopatrzyć 
się w bilety 

Noiwa rewja p. n. ,Ta Bomba pięknie gra" 
zapowiada się imponująco. 

Dyrekcja „Bomby" pozyskała jeszcic kilku 
głośnych aktorów stołecznych których występy 
stanowić będ-ą dila Łodzi nielada atrakcję. 

Dziś dwa przedstawienia o god-z. 8.15 i 1015. 
Bilety ulgowe dla członków zwiąrków zawodo
wych, urzędniczych i dla wojskowych /ostały 
zupełnie zn.esions. 

Przedsprzedaż biletów w biurze podróży 
„Orbis" (Piotrkowska 65) 

WYJAŚNIENIE. 
Do łprarwoadamTa z konferencji partyjnej N 

P.R.-lewky, które zamieściliśmy w dniu wczo
rajszym, wkradła się drobna nieścisłość. Obecni 
na konferencji wysłuchali sprawozdania r prze
biegu wypadków w konjitccie kbnalizncyiuym 
jednakże nie wypowiedzieli się odnośn'a wy
stąpienia jednego z członków komitetu delegacji, 
a zarazem członka stronnictwa, 

BACZNOŚĆ GŁUCHONIEMII 
Jutro, w p'iątek, dnia 22-go b. m., o godzi

nie 7-ej wieczorem w lokalu przy ulicy Zawadz
kiej Nr. 4 wygłosi odczyt wiceprezes wszech
światowego zwiąłiku głuchoniemych, p. Liban z 
Krakowa O Hozsie przybycie prosi — Zarząd. 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

7.32 
16.02 
13.27 
7.02 
8.28 
0.45 

S t r a j K t r a m w a j a r z y t r w a . 
Związki nie chcą braćodpowiedzialności.-Dyrekcja przyj 
muje nowych pracowników.-List komisji strajkowej. 

• «•»«———— 

Zw. rezerwistów proponuje arbitraż władz państwowych. 

ISO tysięcy inwalidów 
mamy w całej Polsce. 

Wcdlłiiff ostatnich danych, ogólna licz
ba inwalidów wojennych na całym tere
nie Rzeczypospolitej wynosi obecnie 
150.208 osób; ponadto 1.446 inwalidów 
.polskich mieszka poza granicami kraju. 

Z ogólnej liczby inwalidów najwięk
sza ilość, mianowicie 29-948 osób, przy
pada na województwo poznańskie, naj
mniejsza zaś — 1-558 na woj. poleskie. 
W Warszawie znajduje się 3.597 inwali
dów. 

Inwalidki narodowości polskiej w licz
bie 115.582 stanowią 76,9 proc. ogólnej 
liczby inwalidów. Pozostałe 23,1 proc. 
stanowią mniejszości, a mian.:irkraińcy 
23-590 osób, żydzi 4.139, bialarustai 2.894, 
niemey 3-155, oraz 848 innych narodo
wości. 

Prawo do zaopatrzenia ze skarbu pań
stwa posiada .121.035 inwalidów. Liczba 
towlalidów wojennych, którzy utracllli 
zdolność do pracy w wysokości 95—rl00 
procent, wynosi 1.683 osób, co stanowi 
1,1 proc. ogólnej liczby inwalidów wo
jennych w Polsce. 

Złodzieje w rękawiczkach 
operują nawet po wsiach. 

(gr) Ubiegłej nocy dokonano żuchwa 
lego napadu do ajencji urzędu pocztowe 
go w miejscowości Sulmierzyce powiatu 
radomskowskiego. Nieznani sprawcy po 
oderwaniu kłódki od drzwi wejściowych 
rozbili biurko i. szuflady stołu, w któ
rych przypuszczali, że znajdą pieniądze. 
Złodzieje nie omylili się w swych wyra 
chowaniach, gdyż w lokalu ajencji zna
leźli ukryte 790 złotych w gotówce. 

Co najdziwniejsza, to fakt, że włamy 
wacze w miejscowości Sulmierzyce pra
cowali w rękawiczkach i wykazali wiel
ką znajomość swego zdrożnego fachu. I 
ludzie mówią, że wieś jest ciemna i że 
nie ima jej się żadna ze zdobyczy kultu
ralnych w jakie obfituje miasto.. (g). 

Sanisiójstwo 
bezrobotnego 

Otruł się kwasem solnym. 
W dniu wczorajszym przechodnie uli 

cy Wrzesińskiej zauważyli około nr. 3 
jakiegoś mężczyznę, dającego słabe ozna 
ki życia. Wezwano lekarza pogotowia 
miejskiego, który stwierdził u chorego 
otrucie kwasem solnym. 

Jak się okazało, denatem był 56-let-
ni Józef Kłaszewski, bezrobotny i bez 
stałego miejsca zamieszkania. Po udzie
leniu mu doraźnej pomocy, przewieziono 
Kłaszewskiego do szpitala w Radogoae-
czu w stanie beznadziejnym. Powodem 
rozpaczliwego kroku, był brak pracy i 
dachu nad głową. (g). 

I B 19 £ u r n a p t e k * 
Nocv dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

Sz. Jaakielewioza (Stary Ryncik 9), Z. Steckela 
(L'<n:tin<owskiego 37), B Głuchowskiego (Naruto
wicza 6), gt. Hamburga i S-ki (Główna 50), L. 
Pawlov.skie.go (Piotrkowska 307) Ą. Piotrow
skiego (Pomomsika 91). 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
N :ezwykle ciekawa wystawa prac airtystów 

plastyków łodznain dobiega końca, to teł niewął-
fliwic ci wszyscy, którzy do dnia dzisiejszego 
ni.e z.dr.żyli obejrzeć wystawy uczynią to w dniach 
naijbliiszych Obecna wystawa' apo*kała się z 
entuzjastycznem przyjęoem prasy, miłośników 
sztuki i szerokich warstw publiczności łódzkiej. 
Katalog wystawy obejmuje 220 prac artystów pla
styków malujących w Łodzi. — Wystawa otwar
ta od godz 11—21. 

(i) Czwarty dzień strejku tramwaja
rzy nie przyniósł zasadniczo żadnej 
zmiany w dotychczasowej sytuacji. Jak 
już pokrótce donosiliśmy, na onegdaj-
szem, nocnem zebraniu pracowników 
tramwajowych, postanowiono strejk za
ostrzyć, przez wycofanie z pracy praco
wników warsztatowych, drogowych i 
sieci górnej. 

Uchwała ta jednak nie odniosła żad
nego rezultatu, albowiem pracownicy 
ci w ciągu dnia wczorajszego do strejku 
nie przystąpili. W ten sposób akcję pro
wadzą w dalszym ciągu 

tylko maszyniści i konduktorzy. 
Onegdaj, jak już donosiliśmy, dyrek

cja K.E.Ł. ogłosiła, iż w razie gdyby 
pracownicy nie zgłosili się do pracy do 
dnia wczorajszego rano, będzie uważała 

umowę z nimi za rozwiązaną z ich winy 
i przystąpi do angażowania nowych pra

cowników. 
To oświadczenie dyrekcji wywarło 

bardzo poważne wrażenie wśród strej-
kujących. Część z nich opowiedziała się 
za tem, aby przystąpić do pracy, a nie
zależnie od tego w dalszym ciągu prowa 
dzić pertraktacje z dyrekcją. Komisja 
strejkowa jest jednak zdania, że podję
cie pracy przekreśliłoby raz na zawsze 
całą akcję tramwajarzy, wobec czego 
zdołała przekonać wszystkich pracowni 
ków, iż powinni trwać w dalszym ciągu 
na zajętem stanowisku. 

W ciągu dnia wczorajszego strejkują 
cy tramwajarze zwrócili się ponownie 
do wszystkich związków, by nakłonić je 
do oficjalnego wystąpienia wespół z 

Teatr „BOMBA" 
D z i $ p o r a ź o s t a t n i ? 

„SZALONY KARNAWAŁ" 
z występami czołowych sił artystycznych teatrów stołecznych. 

Nieodwołalnie ostatni występ 

Tadeusza F a l i s z e w s k i e g o 
króla płyt gramofonowych! 

11 
Jutro rewe lacy jna p r e m j e r a w s p a n i a ł e j r e w j i p. n. 

TA BOMBA PIĘKNIE GRA 
Udział biorą, prócz dotychczasowych sił artystycznych, nowopozyskani, 

znani aktorzy i aktorki scen warszawskich. 

11 
Dziś d*a przedstawienia o godz. 8.15 i 10.15 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w biurze podróży „Orbis" (Piotrkowska 65). 
Ceny b i l e t ó w od 1 z ł . do 4 zł . 6 0 gr. 

Śledztwo przeciw Z ławnikom. 
Urząd wojewódzki zawiadomił o tern magistral 

Obecnie dowiadujemy się, iż urząd 
wojewódzki w dniu 12 stycznia zawia
domił urzędowo magistrat, iż przeciwko 

(i) Jak już donosiliśmy sędzia śledczy 
2 rejonu, który rozpoczął śledztwo prze 
ciwko dwóm ławnikom magistratu pp. 
Ludwikowi Kukowi i Romanow] Izdeb- 2 ławnikom wszczęte zostało śledztwo 

! skiemu, w dniu 12 grudnia przesłał do z art. 656 K. K. 
urzędu wojewódzkiego pismo za liczbą i Pismo to będzie przedmiotem obrad 
porządkową 1216/31, z zawiadomieniem,) magistratu, który w swym wydziale pra 
iż rozpoczyna postępowanie sądowe z wnym zasięgnie informacji o skutkach 
art. 656 K. K. 1 prawnych takiego zawiadomienia. 

0 stanowisko dla dr. bielińskiego. 
Członkowie magistratu podlegają 

ministrowi spraw wewn. 

Ludzie chorzy na kamienie żółciowe I ner
kowe, jak również i na kamice pęcherzowa, 
na nadmierne wytwarzanie się kwasa moczo
wego i artretyzm powinni regulować funkcję 
kiszek, stosując naturalną wodę gorzką Fran-
clszka-Józefa. Żądać w aptekach 1 drogeriach. 

(i) W dniu wczorajszym donieśliśmy 
o Piśmie, jakie skierował urząd woje
wódzki do p. prezydenta Ziemięckiego, 
w sprawie resortu, odebranego wicepre 
zydentowi dr. Wielińskiemu. 

Sprawa powyższa przedstawia się 
następująco: Bezpośrednio po odebraniu 
mu przez magistrat resortu finansowe
go, wiceprez. dr. Wlelińsk] złożył ob
szerną skargę do urzędu wojewódzkie
go. W skardze tej dr. Wielińsk] powo
ływał s]ę na obowiązujące przepisy, w 
myśl których władzę dyscypI>narno-pu-
bliczną nad członkami magistratu ma 
tylkp p. minister spraw wewnętrznych. 
Tylko więc minister na wniosek urzędu 
wojewódzkiego, może pozbawić resor
tu, a nawet złożyć z urzędu członka ma. 
gistratu. 

Jeśli przeto magistrat, wychodząc z 
tych czy innych założeń, uważał za 
wskazane odebrać resort finansowy dr. 

Wielińskiemu, nie miał prawa tego sam 
uczynić, lecz powinien był wystąpić z 
odpowiednim wnioskiem do urzędu wo
jewódzkiego, który, w razie uznania słu 
sznośc] tego. wniosku, spowodowałby 
urzędowe odebranie resortu wiceprezy
dentowi. 

Urząd wojewódzki, rozpatrując skar 
gę dr. Wjelińskiego, uznał ją za uzasa
dnioną, przyczem stwierdź]!, że wice
prezydent miasta musi spełniać jakąś 
konkretną funkcję w magistracie. Wo
bec powyższego urząd wojewódzki skie 
rował do prezydenta miasta pismo, do
magające się wyjaśnienia, dlaczego o-
debrano resort dr. Wielińskiemu i o e-
wentualny przydział mu innego resortu. 
Odpowiedź winien prezydent miasta 
przedłożyć do dnia 1 lutego. 

Sprawa ta będzie tematem obrad Pre 
zydjum magistratu. 

tramwajarzami. Zarówno klasowy zwią
zek pracowników instytucji użytecznoś
ci publicznej jak i polski związek, 

stanowczo odmówiły. 
Przedstawiciel klasowego związku oś
wiadczył, że związek od pierwszej 
chwili przeciwny był akcji strejkowej, 
gdyż była ona równoznaczna z wystą
pieniem przeciwko obowiązującym usta 
wom. Wychodzi on z założenia, że nale
żało inaczej podjąć całą akcję, wobec 
czego obecnie 
związek nie chce brać na siebie żadnej 

odpowiedzialności 
i poleca tramwajarzom prowadzenie dal 
szej akcji we własnym zakresie. 

W dniu wczorajszym komisja strej
kowa wystosowała do dyrekcji K.E.Ł. 
nowe pismo, w którem oświadcza, że 
tramwajarze zgodziliby się na wprowa
dzenie 8-godzinnego dnia pracy, z tem 
jednak warunkiem, iż dyrekcja zobowią
że się, iż pół godziny na zdanie kasy dla 
konduktorów i 20 minut na odstawienie 
wozów dla motorniczych, odliczać bę
dzie z czasu pracy. 

Tymczasem dyrekcja K.E.Ł., zgod
nie ze swem obwieszczeniem, które u-
zyskało całkowitą aprobatę zarządu, w 
dniu wczorajszym podała do wiadomoś
ci, i i rozpoczyna przyjmowanie nowych 
pracowników. W danej chwili jeszcze 
nie możemy stwierdzić, czy i wiele no
wych pracowników zgłosiło się do pracy 
nie ulega jednak wątpliwości, że krok 
ten spowoduje szybsze rozwikłanie się 
sytuacji strejkowej. Równocześnie dyrek 
cja oświadczyła, że w razie zgłoszenia 
się starych pracowników do pracy, 
przyjęci zostaną wszyscy na dotychcza

sowych warunkach. 
Stawki płac obniżone nie będą. Jeśli 
zmniejszą się mimo to zarobki pracowni 
cze, będzie to skutkiem zniesienia pracy 
w godzinach nadliczbowych, za które 
wypłacano specjalne wynagrodzenie. 

Wczoraj w godzinach wieczorowych 
Odbyło się ponowne zebranie strejkują-
cych tramwajarzy. Na zebraniu tem po
stanowiono, iż członkowie komisji strej
kowej dyżurować będą przy obu remi
zach, celem niedopuszczenia, by ktokol
wiek wyłamał się ze strajku. 

Narazie, jak widać, cała akcja utknę 
ła na martwym punkcie. Być może dzień 
dzisiejszy przyniesie jakieś wyjaśnienie 
sytuacji. 

• 
W godzinach wieczornych odbyło się 

zebranie Koła Związku Rezerwistów nr. 
6 (Prac. Kolei Elektr. Łódz.) na którem 
po omówieniu całokształtu akcji straj
kowej tramwajów miejskich, powzięto na 
stępującej treści uchwałę: 
- 1) Jesteśmy członkami organizacji 

społecznej i w obecnym zatargu, jako 
Stowarzyszenie nie bierzemy żadnego 
udziału, pozostawiając akcję obrony na
szych praw organizacjom zawodowym, 
działających wśród tramwajarzy. 

Wobec powyższego Zarząd Koła 
wzywa wszystkich swoich członków do 
wycofania się z wszelkiej czynnej akcji, 
a to pod skutkami konsekwencji organi
zacyjnych. 

2) Jako pracownicy K.E.Ł. protestu
jemy przeciwko zmianie dotychczaso
wych warunków pracy i solidaryzujemy 
się z ogółem pracowników w dążeniu 
do uzyskania korzystniejszych warun
ków zgodnie z drugim zdaniem § 5 rozp. 
Min. Pracy i Op. Społecznej dnia 13 sier 
pnia 1930 r. 

3) Biorąc pod uwagę wszechstronne 
szkody, jakie wynikają z przedłużającego 
się strajku tramwajarzy, rzu-cmy iptejfi-
tywę u władz państwowych, by władze 
te, do których mamy pełne zaufanie, pod 
jęły się arbitrażu dla zlikwidowania 
strajku przez umożliwienie Dyrekcji K. 
E. Ł. ewentualnej zmiany warunków pra 
cy zgodnie ze słusznemi postulatami w 
ramach obowiązujących ustaw i rozpo
rządzeń. 

http://wlov.skie.go
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś w czwartek i dni następnych wieczorem 

oaTwcset&za sztuka grana w tyra sezonie stupro
centowa farsa Arnolda i Bacha ,,Królewski film" 
(Hulla di Bulla). Ciekawe efekty filmowe, gro
teskowa satyra pseudo, politycrna, szampański 
humor — oki najważniejsze walory tej iście kar
nawałowej sztuki, w której roJc ważniejsze grają: 
Szubert, G-abowska, Niedziałkowski Grolickf, 
Lenk. Pawłowski Winawer Węgr/yn. 

W sobete i w niedzielą o godzinie 4 po pot. 
po cenach znne/nic zniżonych dwa ostatni* po
wtórzenia rewelacyjnej „Sprawy Dreyfusa". 

W pnóbooh arcydzieło Fredry ,,Pan Geldhab" 

TEATR KAMERALNY. 
W da'1-szyui ciągu pełny su!:ces święci grana 

dziś i codziennie wieczorem v.-ybo!T.a, społeczno-
satyryczna komed.ja Franka , Burza w szklance 
wody" z Morska, Skrzydłowską, Chojnacką 

Brodniewiczem Mrozińskirn i reżyserem sztuki 
Z. Ziembinakim. 

W nicdrielę o godz. 5-cj po poł po raz 85-ty 
kapitalne „Hau Hau" z Michałem Zniczem. 

W próbach „Czwairty do bridia'' SI. Kie-
dnzyńskiego, 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Wczorajsze wznowienie operetki ..Wiktoria 

t Jej huzar", dzięki wspaniałe) grze Xeni Grey, 
czarującej śpiewem i tańcem oraz współgrze .na-
kamitego Miarjana Wawrzkowicza, olśniło łcznie 
zebraną publiczność. Operetka ..Wiklorja f jej 
huzar" gr«wa będzie dziś i codzu-ń aż do odwo
łania, po cenach popularnych od 50 gr. do 3 zl. 
10 groszy. 

W piątek. dm'a 22-go b m. 1 w niedzielę 
dnia 24-go b m. o godzinie 12-ej w południe baj
ka dla dzieci .Czerwony Kapture-k1'. 

Ceny od 50 groszy do 1 zł. 60 gr. 
Bilety do nabycia w kasie tcitru: od godz. 

11-oj do 2-ej i od 5-ej do 9-cj wiccz. W kasfc 
eaimivwi«ń, ul. 6-go Sierpnia Nr 2, perfumerja p. 
Pływackiej od godz 10-cj rano. 

TEATR „ARARAT" (Al. I-go Maja 2). 
Po trzech tygodniach rekordowego powodze

nia programu p. n. ,,Mhcht fun der W e j l " , wobec 
dalszego stałego napływu publiczności dyrekcja 
postanowiła program len przedłużyć jeszcze na 
pewien czas. 

„Ararat" rozpoczyna wOęc 4-ty tydzień wy
stawienia swego miłego tryskającego zdrowym 
humorem i satyrą programu Jest to zjawUko 
fenomenalne nie spotykane w czasach dzisiej
szych nawet w czołowych teatrach stolicy. 

Dai.ś jecW) przedstawienie. Początek o go
dzinie 9 45 wieczorem. 

„To ona wtrąciła mnie do więzienia!" 
-Itłl-

Ostatnie słowo oskarżonego 
w sprawie przeciwko kasjerom ajencji celnej P. K. P. 

Rakowski i Bieliński skazani, Szell—uniewinniony. 
(as) Po trzydniowych rozprawach w 

dniu wczorajszym zosal ogłoszony wy
rok w sprawie przeciwko Zygmuntowi 
Rakowskiemu — kasjerowi Ajencji Cel
nej P.K.P., pomocnikowi jego Tadeuszo
wi Bielińskiemu, urzędnikowi ajencji 
Miecz. Łaszkiewiczowi i urzędnikowi 
prywatnemu, Dawidowi Szcllowi. 

Z wygłoszonych przemówień obroń
czych godzi się w pierwszym rzędzie 
przytoczyć — w znacznym skrócie oczy
wista — dwugodzinne blisko plaidoyer 
mec. Kempnera. 

Obrońca Rakowskiego ujął w pierw
szym rzędzie istotę nadużyć w kasie i w 
magazynie ajencji celnej i w mocnych ar
gumentach dowodził, że rozparcelowanie 
tych dwuch spraw wpłynęło na spaczę 
nie perspektywy w stosunku do całości. 

Obie sprawy są nierozerwalne; ci sami 
urzędnicy, którzy korzystali z nadużyć 
urzędników w magazynach, robili na bo 
czku — twierdzi obrońca — interesy z 
kasjerami: urzędnicy prywatni grali na 
dwuch fortepianach, sąd chciałby akar-
dy tej muzyki rozbić i słuchać każdej 
partji oddzielnie. Jako dowód winy Ra
kowskiego istnieje tylko księga magazy
nowa, ale 
ta księga jest stekiem fałszów i oszustw. 
jakich w niej dokonali funkcjonariusze 
magazynowi. Czy w tych warunkach jest 
to dowód wystarczający? Obrońca za
przecza temu pytaniu. — W dalszym 
siągu mec. Kempner zastanawia się nad 
stosunkiem Rakowskiego do Bielińskie
go i podaje wielce charakterystyczny 
fakt, przemawiający za kasjerem: oto 

ftAJMOPR.orjt 

P o d E i c I c o w a n i e * 
Wszystkim, którzy łaskawie wzięli udział w oddaniu os'at-

niej prslugi i w odprowadzeniu na miejsce wiecznego sDoczvn.-
ku drogich nam szczątków nieodżałowanego Ojca i Dziadka 

" a m g 0 6. f p . ' 

Władysława fijUis.ie 
a w szczególności księżom ks. Wilkowi, ks. Szocie, ks. pro
boszczowi Zielińskiemu z D. O. K.. ks. Nowickiemu, Magisjrato-
wi m. Łodzi, Kolegom i Przyjaciołom Zmarłego i :>anom i.fice-
rom ze Sztabu D. O. K-, oraz Kolegom i Przyjaciołom naszym, 
panu Stanisławowi Szufletowi, p. Kwiatkowskiemu, p. Rydlew-
Bkjemu, wreszcie wszystkim, którzy w ciężkiej dla nas chwili 
okazali nam wiele współczucia i pociechy— składamy serdeczne 
.Bog Zapiać" 

S y n , S y n o w a , W n u c z k a i R o d z i n a 

PROGRAM ROZOŁOSM ŁÓDZKIEJ 
..POLSKlEOO RADJA". 

CZWARTLK, dnia 21 stycznia. 
1158-12.10: Sygnał czasu z W-wy, heina] 

z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego 

12 10—12 35. Muzyka z płyt gramo-fonowych 
firmy A. Klimjbail, Piotrkowska lóO. ' 

12.35—14.00. Poranek szkolny z Filharmonji 
Warszawekicj. Wyk : Orkiestra Fiihainionjl pod 
dyr. A Zarubina i soliści W projjranuo muzyka 
rosyjska. 

M.dO—50.00. Przerwa. 
15 50—16.15 Program dla dzieci 1) Opowial 

danłe A, Bogu*!nwkskiego p. t. „O strym mro
zie", 2) Obrazek pióra Benedykta Hertz* p. t. 
, Tańcowała ryba z raikiem a pietruszka z pa
sternakiem''. Tr z Warszawy 

16.20—16 40. Kurs średni języka francuskiego 
Transmisja z Wa-s.i-awy, 

17.10—17.35. Djalog ,0 strusich piórach" — 
wygłosi pnof F. Sumiński. Tr z Warszawy, 

17.3j—lS.50. Koincort solistów z Katowic. 
18,50—19 15. Rozmaartości. 
19.15—19.30. Komunikat Izby Przem.-Handl 

w Ł(id'i. odczytanie progr na dzień następny 
19.30 — 19.45: Kalendarzyk filmowy reper

tuar teatrów i płyty gramofonowe. 
19 45—20.00. Prasowy Dziennik Radjowy z 

Warszawy. 
20 00—20.15. Felieton p. t. , W muzeum ko-

lefowcm" — wygłosi Tadeusz Slrzetelsfci. Trans
misja z Wo.rs-zawy. 

20 ] 5— -21.25. Muzyka lekka w wyk. orkiestry 
P. R. pod dyr St. Nawrota, p. Niny Grudzicńskicj 
(śpiew) i L. Ursleina (akomp). Tr. z Warszawy 

21.25—>2.\0 Audycja poświęcona rocznicy 
powst:unia styczniowego. Tr. z W-wy 

22.10—22.20. Płyty gramof z W-wy. 
22.20—22 3(). Dodatek do prasowego dzienni

ka radiowego i kooii. meteorolog, z W-wy 
22.30—24. Muzyka taneczna z W-wy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
1630. Wiedeń. .WalkirJa" — opera 

Wagnera. Tr- z Opery Wiedeńskiej. 
17.05. Sztutgart. Koncert symfonicz

ny z U'd:z. Alfreda Hoehna. 
1005. Ryga. ,Syl v ia" — operetka Kal-

marta. 
2010. Kopenhaga. Koncert symfonicz

ny pod dyr. Mikołaja Malko. 
20.30. Budapeszt. „Mignon" —opera 

Thomasa. Tr- z Opery Królewskiej. 
21.00. Rzym- Koncert symfoniczny 

pod dyr. Adriana Lualdiego. 
21.00. langenberg. Koncert symfon. 
20 00. Paryż. Utwory Igora Strawiń-

dklego • w dyt . kompozytora. Tr. z Sali 

Rakowski dwa razy składał kierowniko-
i wi ajencji pisemne raporty przeciwko 
Bielińskiemu. Bieliński miał być na pod 
stawie tych raportów nawet zwolniony. 
Przecież nie uczyniłby tego człowiek, 

] skuły łańcuchem zbrodni ze swym 
wspólnikiem .. 

Uznając winę Rakowskiego w szere
gu jeszcze innych argumentów za niedo-
wiedzioną, mec. Kempner prosił o unie-
winniego swego klijenta. 

Obrońca Bielińskiego — mec. Pełka 
— wobec przyznania się do winy oskar
żonego ograniczył się do przedstawienia 
sądowi okoliczności łagodzących. Bieliń
ski miał 20 lat, gdy wstąpił do pracv w 
ajencji, Bieliński byl oiieerem i nigdy 
przedtem nie popełnił niczego, coby ko
lidowało z kodeksem karnym. 

Dramatyczne było ostatnie słowo 
Bielińskiego. Młody ten człowiek obró
cił się w kierunku sali, pełnej publiczno
ści, wyciągnął ramię i wskazując na n:!o 
dą i przystojną kobietę, siedzącą w jed
nym z bliższych rzędów, rzekł ze szcze
rym patosem: 

„Wysoki sądzie! Dla tej kobiety poś 
więcilcm wszystko. Porzuciła mnie dla 
adwokata (na sali poruszenie) i doniosła 
o mych przestępstwach zwierzchności, 
aby oczyścić sobie drogę do kar jery I 

Bieliński prosił o łagodny wymiar ka 

Wczoraj około godz. 12 w południc 
sąd ogłosił wyrok skazujący Rakowskie 
go na 2 lata, Bielińskiego na rok wiezie-

, uia z zaliczeniem aresztu prewencyjne-
l go. Bieliński zatem znalazł się na wolno 
't ści. Leszkiewicz skazany został na 3-
miesiące aresztu z zawieszeniem na 3 
lata, a Szell uniewinniony. 

Co do Rakowskiego sąd doszedł do 
przekonania, że jako rutynowany i wie
loletni pracownik musiał wiedzieć o na
dużyciach i musiał w nich współdziałać. 
Co do Bielińskiego sąd wziął pod uwagę 
okoliczności łagodzące. (Gl). 

Prof esor-f af szerzeni piensącky 
Dr. Salaban był Jut dawnie! aresztowany za oszustwo. 
Wiemi uizonu jest umuslowo-inoty. 

Berlin. 20 stycznia. 
(Tel. własny), 

(m) Sensacyjna afera ucz-onego pra
wnika, dr. Salabana, autora sławnego 
dzjetta o prawie międzynarodowem, za
tacza coraz szersze kręgi. Jak wiadomo 
dr. Korneljjusz Salaban, uczony o świa
towej sławie, 
fałszował i puszczał w obieg fałszywe 

monety dwumarkowe. 
Po jego aresztowaniu, które w Ber

linie wywarto niesamowite wrażenie, 
wyszły na jaw zgoła sensacyjne szcze
góły, dotyczące życia tego ze wszech-
miar dotąd szanowanego człowieka. 

Okazuie się, że dr. Korneliusz Sala
ban już na un rwersytecie 

zdradzał niezwykło zdolności. 
Profesorowie przepowiadali mu wielką 
przyszłość na polu prawniczem. Bezpo
średnio po ukończeniu uniwersytetu roz 
począł on praktykę adwokacką, która 
zapowiadała się bardzo dobrze, lecz w 
rok po tern 

dostał nagle pomieszania zmysłów 
j umieszczony został w jędrnej z klinik 
Psychiatrycznych w Monachium. 

W roku 1923 opuścił on kl-nikę, ja
ko pozornie zdrowy czlow ;ek. Posiada
jąc dość znaczny majątek odziedzczony 
po rodzicach, początkowo spędzał czas 
zupełnie bezczynnie. Lecz już w rok po 
tern dopuści! s'e nagle 

głośnej afery, 
która została jednak zatuszowana przez 
rodzinę. 

Mianow\:ie, w roku 1924 dr. Salaban 
założył w Hamburgu kantor sprzedaży 
kart okrętowych 'o rozma.tvch krajów 
świata. Pragnąc zareklamować swe 

przedsiębiorstwo, rozsyła! do wyższych 
szkół w Niemczech prospekty, w któ- j 
rych agitował za urządzaniem wycie
czek szkolnych do Norwegii. 

Prospekty te glos ; ły, iż na poczet ko 
sztów podróży do Norwcgj, należy 
wpłacić 110 marek, o paszport zaś nic 
trzeba zabiegać, ponieważ firma postara 
się o wizę zbiorową dla wszystkich u-
czestników wycieczki 

Po k.lku miesiącach okazało się jed
nak, że 

cała ta akcja dr. Salabana była 
oszustwem. 

Zaczęły przeciwko n ;emu napływać 
skargi, tak, iż policja zarządziła jego a-
resztowanic. 

Na skutek starań krewnych, sprawa 
została jednak zatuszowana. Rodzina je 
go jako okoliczność łagodzącą przyta
czała, iż z powodu choroby umysłowej 
przebywał on już raz w szp talu waria
tów. Sam dr. Salaban utrzymywał, iż 
dopuścił się oszustwa w stanę, w któ
rym nie miał pełnej odpowiedzialności 
za to, co robił. 

Sprawa ta zakończyła s'ę tern, iż 
ponownie oddano go na leczenie do kli

nik} psychiatrycznej. 
Gdy w roku 1925 opuścił klinikę, wy 

jechał do Berlina i tam rozpoczął swą 
dz alalność naukową. W roku 1927 wy
dał on 
wspaniale dzieło o prawie miedzynaro-

dowem, 
które rozstawiło jego imię na całym 
świecie. Dr. Szlabanem zainteresował 
sie najwybitniejsi prawney. Propono
wano mu nawet objęcie docentury na u-
niwersylecie berlińskim. Tymczasem je

dnak dr. Salaban w dalszym c :ągu pra
cował naukowo, wydając od czasu do 
czasu wspaniałe rozprawy z dziedziny 
prawa. O aferze jego w Hamburgu nikt 
nie wiedział. Przyjmowano go w naj-
lepszem towarzystwie. Przed k l ku mic-
s ącamj do ministerstwa oświaty w Ber 
linie wpłynął 
wniosek o zamianowanie dr. Salabana 

nadzwyczajnym profesorem Prawa ua 
uniwersytecie- berlińskim. 

I nagle, jak grom z jasnego nieba, spa
dla wiadomość o jego aresztowaniu za 
podrabiani i puszczanie w obieg fał
szywych pieniędzy. 

śledztwo w tej sprawie trwa w dal
szym ciągu. 
MtllHMU ? i»'̂ ?ySVVj!l»AW <*ł>JW!l.ll.-'gWWg*̂  "Mam 

(Reeital 
I f T a r c e l c g o JleumiUewa. 

Dziś o godzinie 8.30 wieczorem odbę
dzie się w sali Filharmonji łódzkiej reci
tal skrzypcowy 12-letniego skrzypka 
wirtuoza Marcelego Neuimillera. Koncert 
tego fenomenalnego chłopca, przezwane
go „Pol&kim Jebudą Menuhinem" będzie 
dla muzykalnej Łodzi prawdziwą ucztą 
artystyczną, 

„a i i i—mi i iM iw i i i i i i mii i i ainwyninaaMca 
Reumatyzm I podagrę, łamanie w kościach 

l stawach leczy i usuwa skutecznie Togal. Nie
szkodliwe dla ;•.'!•';.!. serca i mnych organów 
Dzięki t 1) i * • 1.1, i ni Togat tys.in.ee udręczonych od
zyskało swe zdrowie! We własnym więc Intere
sie wypróbujcie dziś jeazcze, lecz zadajcie zawsze 
tylko orygfaftdnych tabletek Toga! — ni ma bo
wiem nic lepezngol W« wszystkich aptek ich. 
Ceaa zł. 2.—. 

http://tys.in.ee


Wk 21 21 1 Jt/7epubłfki 1932. Str. 7 

fera kanalizacyjna wyjaśnia się 
Tajemnica domu przy ul. Wierzbowej. — Manipulacje buchalteryjne 

podniosły koszt budowy. — Sto, czy trzysta tysięcy złotych. — 
Czy samodzielna inicjatywa jest wykroczeniem. 

a na czynione mu zarzuty. Jak ini. Skrzywan 
(s) Jak już w swoim czasie donosili

śmy, zgodnie z uchwalą magistratu, 
sprawa wykroczeń w wydziale kanali
zacji została ponown :c przekazana miej
skiemu urzędowi kontroli dla przepro
wadzenia ścisłych dochodzeń i przesłu
chań a inżyn crów Skrzywana i Stulko-
wskiego w związku z czynionemi im za
rzutami. 

Oczywiście, wyniki dochodzenia są 
narazić trzymane w tajemnicy. Przesą
dzać ich z góry n'e można. Przewodni
czący miejsk ego urzędu kontroli dr. 

Grabowski, ukończy dochodzenie w cią 
gu tygodnia i przedłoży magistratowi ra 
port na posiedzeń u, które odbędzie się 
w czwartek, dnia 2S b. ra. 

Dowadujemy się jednak ze źródeł 
dobrze poinformowanych, że inżynier o-
wie Skrzywan i Stulkowski wyjaśniają 
sprawę budowy domu przy ul. Wierzbo 
wcj 52 jak i wydatków, poczynionych 
bez zgody i aprobaty magieti atu, w spo
sób nader interesujący. 

Mianowicie, jak nas informują w 
sprawie budowy domu przy ul. Wierz
bowej inż. Skrzywan udzielił następu
jących wyjaśnień: 

W owym czas e, kiedy budowa do
mu została pomyślana, w sarnorządzie 
panował ogólny pęd do budowy wła
snych pomieszczeń, Wydział kanalizacji 
posiadał plac i mial materjaly budowla
ne, chodziło więc tylko o wydatkowanie 
na robociznę. Jeśli w bilansie inż. Skrzy 
wan podał, jako koszt'budowy tego do
mu 320,000 złotych, było to tylko z jego 
strony wyrazem najlepszej woli j uczci
wości. W rzeczywistości bowiem twier 
dzi on, że 
koszty budowy tego domu były daleko 

mniejsze. 
Według bowiem wyjaśniena inż. 

Skrzywana, rok rocznie pozostaje z bu
dowy kanałów pewna ilość cegły. Ce
gły tej, częściowo zniszczonej nie moż
na iuż używać do budowy kanałów. — 
Gdyby chciano ją sprzedać jako n-euży-
tek, n'c można byłoby określić jej w a r 
tości ponad 30 proc. wartości nowej ce
gły. 

I oto z tych nieużytków budowano 
dom przy ul. Wierzbowej. Ponieważ ma 
terjał został wykorzystany, w.ęc jnż. 
Skrzywan, chcąc być w zupełnej zgo
dzę zc swem sumieniem, 
poda) do bilansu ogólną sumę wartości 

tej cegły w 100 procentach, 
choć mial prawo podać ją tylko, jako 
nieużytek, w 30 proc. Silą rzeczy rachu 
nek redukuje się już o k Ikadzjesiąt ty
sięcy złotych. Następnie mż. Skrzywan 
przypomina, że przez szer,cg 
cy wydziału kanalizacji n e byl 

całkowitego wyrównania zaległości. — 
Tak samo i w tym wypadku 
doliczono do rachunku budowy domu na 
ubezpieczeń*a robotników sumę 50,000 
złotych, której w istocie nje wydano na 

cele budowy domu. 
W ten sposób odpada również szereg 

innych pozycji i w konkluzji wlaśc.wy 
koszt budowy oficyny przy ul. Wierz
bowej 52, według twierdzenia inżyn era 
Skrzywana, 
nje przekrfacza sumy 100,000 złotych 

potrzebny dla swego wydziału". 
Inż. Stuikowskj, tlomacząc się, dla

czego pożyczył sobie pieniądze z kasy 
wydziału, tłumaczy się tem, iż w owym 
czasie zastępował inżyniera Skrzywa
na j 

miał prawo wyp*sy.wać asygnaty do 
kasy. 

Twierdzi on dalej, że pożyczył sobie pie 
niądze zupeln-e legalne, albowiem p.e-
niędzy tych nie wziął cichaczem, lecz 
oficjaln e jako pożyczkę i natychmast 

Dalej inż. Skrzywan przytacza, że w kazał pożyczkę tę zaks-ęgować. Picnią-
porównaniu z frontem tego domu. który dze te spłacał. Może nie w tym stopniu, 
byl budowany w roku 1924, kiedy złoly w jakim pownicn byt, ale spłacał stop-
mjał wyższy kurs, a zatem i roboc zna nowo, ratami i sp!acpby pożyczkę cał-
była tańsza, oficyna wybudowana była kow :cie, albowiem 
o 30 proc. tan ej. wykazywał ją oficjalnie w bjlansle. 

Inż. Skrzywan przyznaje się do tego, Z powyższych wyjaśnień wynikało-
że pow'm :en byl zwrócić się o zezwolę- by, że suma 320,000 złotych, f gurująca 
n'e do kom.tetu budowy kanalizacji lub ]w bi!ans :e wydziału kanalizacji reduku-
magistratu. 

„Ale,—twierdził on, — skoro robiłem 
więcej rzeczy z własnej Inicjatywy, ni
kogo n'e pytając i wszystko to było 
akceptowane, nie widziałem' powodu, 
dlaczego w tym wypadku, gdy miałem 
plac, gdy miałem materiały J n"e wydat
kowałem więcej na robociznę, gdyż mu
rarze otrzymywali takie same stawki, 
jak robotnicy kanalizacyjni, nie miałem 
wybudować domu, który uważałem za 

je s ę faktycznie do mniej więcej 100 ty-
s ęcy złotych, gdyż w dwóch trzecich, 
składa się z pozycji wyłącznie bucbaltc-

ryjnych, 
a wobec tego ma się do czynienia Ij t y l 
ko z przekroczenami slużbowemi. 

Jeśli bowiem przyjąć powyższe wy
jaśnienia pp. inżynierów Skrzywana i 
Stulkowskego, okaże się, że n :e oni są 
winowajcami lub sprawcami wykroczeń 
czy nadużyć. Wykroczenia ich w tem 

oświetleń u są natury ściśle j wyłącznie 
formalnej, ponieważ wynikają jedynie 
z brr ku odpowiedniego statutu i odpo
wiedniej organizacji wydziału kanali
zacyjnego j oparte są na praktyce sze

regu lat ubTegłych. 
Jak już w swom czasie wskazywali

śmy, wydział kanalizacji korzystał z 
niemal nieograniczonej n.ezależności i 
w swom zakresie 

robił, co chciał. 
Przytoczyliśmy wówczas znane przy
słowie n emieckie „GelcgenheU macht 
Dlebc". 

Aczkolwek nje mamy jeszcze żad
nych podstaw do twierdzenia, że inży
nierowie Skrzywan i Stulkowski dopu
ścili sę istotnie nadużyć, to jednak sy-
tuacjaprawno - organizacyjna, w jakiej 
dz'ałał wydzjał kanalizacji, wytworzyła 
niesłychanie podatny grunt, nie tylko 
dla wykroczeń służbowych, lecz i dla 
ciężkich nadużyć. Zbyt szeroko zakro :o-
na władza mogła spowodować nawet 
nieświadome poważne przekroczenia u-
prawn eń. 

I dlatego na pytanie, kto w!aśc :wie 
zawinił i kogo należałoby pociągnąć do 
odpowiedzialności — w tym stanie rze
czy jaki jest obecnie — nasuwa się je
dyna odpowiedź: tych, którzy dopuścili 
do tak'ego stanu rzeczy. 

N A D U Ż Y C I A 
Pierwsze zeznania w procesie celników łódzkich. 

ffrkoroba, d ł u g i , n p c f i s f e i***pieviw§za łapów fo®. 
(as) Po-ogłoszeń u wyroku w spra-sk i przystąpił w dniu wczorajszym do'przez jego ręce przechodziło około 

wie kasjerów aiencj' celnej, który poda- j przesłuch wania oskarżonych. Pierwszy kwitów — nadużyć a miały miejsce 
jemy w innem miejscu, sąd okręgowy 
pod przewodnictwem sędziego Kozłow
skiego przystąpił do dalszego rozpatry
wania sprawy nadużyć w magazynach 

100 
prze 

zeznaje 55-!etni Ksawery Czapliński. j cielne dwa razy w tygodn u i suma 
Cichym głosem, z wielkim spokojem kwitów, które służyły podsądnemu do 

i wyraźne przejawiającą sę dobrą wo-'dokonywania malwersacji nie przekra-
lą, Czapliński opowiada o tem, jak do- czała średn o 80 złotych. W ten sposób, 

ajencj. celnej. Donosliśmy już. że na la- : konywał nadużyć. Polegały one na tem,'począwszy od roku 1927, Czapliński zdo 
wie oskarżonych zasiada w tci wielkiej że Czapliński wydawał urzędnikom eks-.łał uzyskać z tych operacyj około 12 ty-
sprawie 24 oskarżonych, w tem 6 urzcd»- pedycyjnym przesyłki z magazynu s"ęcy złotych. 
ników kolejowych i 18 kierowników\ stacyjnego, nie inkasując należność, zaj i zaczęło s :ę jak zwykle: u Czapliń-
właścioeli i pracowników łódzk ch składowe. Wzamian za to oskarżony po skiego była choroba w domu. Trzeba się 
domów ekspedycyjnych. Obronę wnosi bjerał w formie datków około 25 proc. było zadłużyć. Trzeba było spłacać we-
14 adwokatów, oskarża, podobn e jak w ( tej sumy. jaka z danej przesyłk. przypa- k s i c . Wtedy właśnie, gdy Czapliński byl 
p'"erwszej sprawie, prok. Kozłowski. i dała. Podobne jak w pierwszej sprawę, ' ju t w najtrudniejszej sytuacji, zjaw ł się 

Po ustaleniu personalji na poprzcd-ltak i tutaj, Czapliński dokonywał tych jakiś urzędnik prywatny i zaproponował 
niem posiedzeniu sądu. sędzia Kozłów-1 nadużyć stosunkowo rzadko: dziennie \ mu łapówkę. Potem już wszystko szło 

normalne: dwa razy na tydzień mniej 
więcej na przestrzeni całych 4 lat. — 
Oskarżony chciał przerwać ten łańcuch 
drobnych, regularnych nieuczciwości, 
ale n:e mógł: lękał się, że odmową wo
bec współwinnych nadużyć pociągnie 
wyjście na jaw całej afery. 

Czapliński odpowiada na pytan ;a 
adwokatów ze skupioną uwagą i z n e-

Kie posyłaj koła po masło... 
Wartownik stacji Łódź-Kaliska okradał 

wagony kolejowe. 
(grł Coś się psuje w państwie... kolei'nich przepisów 1 żo wszystko było w 

3t t rzywan| w ^odzi Wczoraj zapadł wyrok w jed- porządku. Nie w porządku jednak docho z w y k l c pogodnym wyrazem twarzy. Je 
lat robotni'nei sprawie, dziś trwa i trwać będzieldziły do rąk odbiorców przesyłki. | g 0 sumasty wąs, dobra tusza, niski 
/ l i ubezpe'przez kilka conajmniej dni druga spra-| Wreszcie, nic mając innego wyjści; 

czenl, ani w kasie chorych ani w fudu-
szu bezroboca j t. d. Po k Iku latach iu-

wa. a tymczasem do kierownictwa sta-1 z tego błędnego zdawałoby się "koła.' Sg 0* e tardz^dSl 
cji Łódź - Kaliska napływały ciągle (władze powzięły podejrzenia co do sa - ' 1 

.skargi odbiorców przesyłek na braki w.mych wartowników. Poczęto ich obser-' 
stytuoe ubezpieczeniowe wtrąciły SIQ ; radunkacli. Braki były przeważnie sto-|wować. 
do tego, przymusowo ubezpieczyły jsunkowo drobne, jednak ich ciągłość . 
wszystkich robotników i nakazały, by i ciągłość skarg stawała się niepokojąca, 
wydział podatkowy zapłac'1 całą przy- ' Meldunki ta!<>e wpływały nie tylko 

Ta droga okazała się właściwa. 
Ubiegłej nocy schwytano nargorą-

datme. Miły starszy pan. 
Ten miły starszy pan podaje, który 

z urzędników Prywatnych i jak często z 
nim wspópracował. Opowiada o tem, 

Meldunki takie 
,do władz kolejowych, lecz i do policji- j lejowych Jana Błaszczyka. Blaszczyk 

padającą należność za lata ub.egle. Wy-.Dochodzenie, wdrożone już przed ki lku;byl wartownikiem kolejowym na stacji 
nosiło to bardzo poważną sumę. której tygodniami, mimo uJlnych wywiadów;Łódź - Kaliska. 
jednorazowo płacić nie było można, i z nie dało początkowo żadnego rezultatu. Na stacji kolejowej kaliskiej źle się 
torro u s i e d l i nnstnnnw!.nnn rny\nivt to Stwierdzono, że wartownicy kolejowi dzieje: kolejarze naruszali pieniądze 
tego względu postanow-ono rozłożyć to p e | n | H s | | | ż b c % ^ S u m l e n i l 0 Ś c i q t i c ; skarbowe, urzędnicy magazynów wy-
na raty i każdą ratę doliczać do kosz- 2 a d e n z n j c n „ i ^ y nie zasp??, że patro 1 dawali towar bez kwitów, a wartownik 
tów jakiejś budowli w wydziale, aż d o , i e były rozstawione według cdpowled- kradł towar z wagonów... (g). 

cym uczynku kradzieży z wagonów ko i a k wpisywał f kcyjne kwity pod fikcyj 
nemi numerami, przychodząc do pracy 
zamast o 8 o 7 rano. 

Prawie każdy z ad\yokatów stawia 
pytania. Mecenasów jest 14. W tych wa 
runkach sprawa może się przeciągnąć 
całe tygodn e. Wczoraj po godzinie dru
giej sąd przerwał rozprawę — do dz'4 
rano. (g) 
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D ź w i ę k o w e Kino lal 
Dziś I dni nas tępnych! I-szy całkowicie mówiono - śpiewny film polski 

według scenariusza GENERAŁA WIENJAWY-DŁUGOSZOWSKIEGO i FERDYNANDA GOETLA. 

„UŁANI, UŁANI CHŁOPCY MALOWANI" 
W rolach głównych: POGORZELSKA, DYMSZA, KRUKOWSKI, FRENKIEL, WALTER, CHAVEAU SKONIECZNY i inni. 

Przełom polskie) produkcii filmowej I-szy 1 jedyny film polski bez napisów. 
Bilety ulgowe i Pa6se-partout bezwzględnie nieważne — Dziś pocz. o g. 4-ei po poł 

Dla m ł o d z i e ż y d o z w o l o n e ! D la m ł o d z i e ż y d o z w o l o n e ! 

Dziś i dni następnych! Najpiękniejsze arcydzieło polskiej produkcji Dziś i dni następnychi 

„BEZIMIENNI BOHATEROWIE" 
l-szy d ź w i ę k o w y 

K i n o - T e a t r w Ł o d z i 

SPLEHD1D 
ul . N a r u t o w i c z a 2 0 

Rekordowa obsada ról głównych: MARJA BOGDA, ADAM BRODZISZ, EUGENJUSZ BODO, ZULA POGORZELSKA, STEFAN JARACZ. 
Ścen*rju«z: E BODO. Muzyka i chór H. WARSA. — Początek o godzinie 4-ej po poł.. w soboty, niedziele i święta poranki od godziny 12-ej 
w poł — Pa«6c- r.artout bilety ulgowe i bezpłatne prócz urzędo wych aż do odwołania nieważne. D la m ł o d z i e ż y - eny mie jsc z n i ż o n e 

D Z I Ś O S T A T N I D Z I E Ń ! D Z I Ś O S T A T N I D Z I E Ń ! 

rr 

Najwspanialszy nadptzebój. P iosenk i w j ę z y k u r o s y j s k i m . Reż.genjal. angiel Pudowkinn Williama Wilierfa pt.: 

ROMANSE CYGAŃSKIE rr 

w roli głównej BRYGIDA HELM oraz JÓZEF SCHILDKRAUT. Porywająca muzyka w wyk. światowej sławy ork. cygańskiej pod bał Rodego 
Bilety ulgowe ważne . . Początek seansów o g. 4 w soboly niedziele i święta o' g. 12 w poł 

ISBEJ 

Polowanie m... ludzi. 
Krewki myśliwy został areszto

wany. 
(gr) Mamy obecnie sezon polowania 

w pełni. Niewiele wprawdzie o tem wie
dzą zwykli śmiertelnicy, zamieszkujący 
w mieście: chyba jakiś jeden drugi zając 
zawieszony na tylnych nogach, z obwią
zaną głową przed oknem wystawowem 
sklepu kolonjalnego przypomina miesz
czuchowi, że są ludzie, którzy wolny 
czas spędzają na spacerach po polu z 
dubeltówką na ramieniu, lub na strzela
niu do zajęcy w kotle.. 

Sezon myśliwski jest w pełni. Do zenl 
tu doszło równocześnie napięcie namięt
ności łowieckich wśród nemrodów róż
nego autoramentu... Tadeusz Nowopol-
ski 27-letni syn właściciela folwarku 
Gledzianówek w powiecie łęczyckim, mu 
siał być zacitrzewionym myśliwym, sko [ p . 
ro nie zawahał się użyć broni, by spę
dzić ze swego terenu niepożądanego goś 
cia w postaci Antoniego Romanowskie
go. Prawda, że bażanty, to zdobycz aie-
bylejaka, prawda, że bażanty trzeba spec 
jalnie hodować, trzeba nad niemi czuwać 
przez cały rok, by można było na nie 
zapolować zimą, ale w każdym razie na
wet bażant z najpiękniejszym ogonem 
nie tłumaczy zbrodni młodego Nowopol-
skiego. 

Zagorzały myśliwy strzelił wczoraj z 
dwururki do Romanowskiego i zadał mu 
4 rany w nogę. Romanowski powędrował 
do szpitala, a stanowczo zbyt krewki my 
śliwy — do aresztu. (g). 

Powinęła m noga inkasentowi 
Sąd skazał go na 1 rok domu poprawy. 
(as) Na ławie oskarżonych sądu okrę 

gowego pod przewodnictwem wicepre
zesa Ilinicza w asystencji sędz.ów Hali
ckiego i. Ehr.enkreutza zapadł wczoraj 
31-letnj Hugo Zawadzki, akwizytor i in
kasent firmy Tow. Akc. Browaru Paro
wego Sukcesorów K. Andstądta. 

. Zawadzki wprawdzie pracował za 
dwóch, ale pil za trzech. P i ł oczywista 
n.e sam, tylko w towarzystwie P. T. Kij 
jentów, którzy na sucho żadnej tranzak-
cji załatwiać n ;e zwykl i . 

Na tem tle doszło do nadużyć. Pier
wsze wys z ło na jaw w kwietniu r. 1930 
i wynosiło 

około 10 tj!S?ęcy zotych. 
Zawadzkiego część nedoboru 

pokryła, część poczęta mu firma strącać 
z pensji. Zawadzki miał możność przvj-
ścia do równowagi po perwszem powi
nięciu się nogi. Niestety, aby pokryć na
leżność za pierwsze przywłaszczenie, 

Jutro [z 

Zawadzki znów nie wpłacał do kasy 
przedsiębiorstwa sum zaihkasowanyeh 
od klj jentów:'tylko zatrzymywał je so
bie i wpłacał jako sumy od siebie, na po 
czet swej zaległości. 

W maju roku 193Ć wyszły na jaw j 
te przewiny. Zawadzkiego. Tym razem 
firma straciła cierpliwość i złożyła do
niesień e do prokuratury. 

. .Dyrektor browaru Sukc. Andstądta, 
zeznający . w charakterze świadka, 
stwierdzi, jż Zawadzki zarabiał około 
360 zł. mies ęcznie, że pobierał djety na 
rozjazdy i że jego wyjaśnienia, jakoby 
musiał ugaszczać kl :jentów nie zasługu
ją na, wiarę: Zawadzki lub:ał pod tym 
względem przesadzać. 

Inni. świadkowie potwierdzili: winę 
podsądnego. Prokuratoh Suski wnosił o 
surowy wymiar kary. 

Zawadzki zosta! skazany na rok do
mu poprawy, (gl) 

„Bomby"! 
Odczyity radiowe. 

Dnia 24-go stycznia o godz- 16-40, dr. piekl, który w odczycie tym poda w syn-

NOWA PLACÓWKA MUZYCZNA W ŁODZI 
Jak się dewadui my. powalała w nasz cm 

mieście n:wa placówka muzyczna pod na,zwą: ; 
..Łódzkie Towarzystwo Muzyczne" której calem ' 
jest upraw cnie i krzewienie muzyki, urządzanie 
odczytów i koncertów o próigrwtMhCn poważnych 
jak lównórż wieczorów dyski',y;nych, ilustrowa
nych produ!«cif<mi muzycznemi. Celem 
frtwa jest również zjednoczenie wsi 
muzycznych naszego miasta 

Jerzy Szpakowski udzieli przez mikrofon 
życzliwych i pożytecznych rad, jak za
bezpieczyć się przeciw powszechnemu, 
codiz'enncmu niedomaganiu — bólowi 
głowy. 

Tegoż dnia o godz. 17.15. prof. Alek
sander Janowski zajmie audytorium rad-

"ystkkh^i i 3 '? w " e PMon-yim odczytem p. t. „Ojców w 
mw«ta, dotychczas rozpro- ziimie", w którym nakreśli malowniczy 

szenych i n/.e mających wspólnego terenu dzra- obraz tOgO UTOCZegO Zakątka Z iemi pol-
UffiLa oraz pcpieranie młodych talentów i c(|ri,P,i 

Ł.T.M , do którego już przystąpili jako człon- i 8 

kowjc wyb'!ni c-nzeds.t?nvK:ele świata muzyczne- I Dnia 25 Stycznia O gOd'Z 17.10 p- Wla- ' 
tfo przypnę zapfsy na crłonków wszystkich, ' dysław Malinowski W odczycie P- t. „Pol-
l ^ & ^ ^ X & ^ t S t ^ \ S ^ P° styczniowem" przed-
o godnie 9-ej wieczorem w sali konserwatorium | s t a w i - czerpiąc materjał z niewykorzy-

' stanych jes|zcze źródeł, prądy polityczne 

tetycznem ujęciu rys historyczny i cywl 
lizacyjny starego grodu czerwieńskiego. 

Dnia 29. stycznia o godlz. 17.10 prof. 
Konstanty Zakrzewski wygłosi przed mi
krofonem krakowskim odczyt o znako
mitym fizyku Albercie Michelsonie i je
go odkryciach fundamentainych z dzie
dziny optyki oraz badaniach nad szyb
kością światła-

Dyrekcja koncertów: Alfred STRAUCH 
telei. 213-84 

Uniwersytet powszechny 
przy Iow. Oświaty i Kultury 

„Pochodnia". 
Na uniwersytecie powszechnym przy „Po-

chodni'- wykłady rozpoczynają się dnia 3-go lu
tego r. b. i Inwać będa. do 12.V r. b w dnie: od 
wtorku do piątku, w godz. od 7—9 wieczorem 
(2 wykłady dziennie). Przerwy w kursach będą 
w połowic lutego i druga 2-tygodniowa przerwa 
podozas świąt wielkiej Nocy. 

Na kursach będą dwa rodzaje słuchaczy: sta
łych i niestałych 

Kandydaci na stałych słuchaczy powinni zgło
sić się po legitymacje które otrzymają w cenie 
1 zł i płacić będą za każdy wykład 10 groszy 
Opłacone agory 35 w> kładów, to jesi zł. 3.50 
upoważnia do wysłuchana wszystkich wykła
dów (105). : • 

Słuchacz niestały t zn taki który każdo
razowo Oiplaoa 25 groszy i będzie mógł słuchać 
wskazanego przez siebie wykładu Słuchacze 
niestali* legitymacji nie otrzymują. 

Kursy n'ie wymagają od słuchaczy żadnych 
kwaiifikacyj naukowych. 

Za<p'sy na słuchaozy stałych: ul. Andrzeja 
Nr. 24, lokal szkoły powszechnej, codziennie — 
za wyjątkiem sobót i niedziel, w godz. od 7—8 
wieczorom,- na słuchaczy niestałych - r przed roz
poczęciem każdego wykładu. 

Wykłady odbywać się będą w szkole przy 
ul. Andrzeja Nr 24, poprzeczna oficyna, II piętro 

Wykaiz przedmiotów które będą wykładane 
na uniwersytecie : powszechnym vprzy „Pochodni'' 
w semestrze zimowym 1932 roku (od 3 lutego do 
l5-gq moja) w lokalu szkoły przy ulicy Andrze
ja Nr. 24: 

Emigracja polska, jej cele i znaczenie—nocz 
Chwalbiński literatura polska — imsp. Gacki 
podstawy samorządu — insp. Gacki, duch dzie
jów Polski — :prof Jaokuwiski, geografja gospo
darcza — prof Jurczyński, nauka o Polsce — 
insp. Kotula, higjena społeczna — dr. Kuryluk, 
psychologia jednostki i tłumu — prof. pychyński. 
ubezpieczenia społeczne — dr Samborski współ
czesne kryzysy gos-podarcze — dr. Skalski, alko
holizm i jego skutki — dr. Skalski, wstęp do 
biolloigji — wiz. Sumorowski, rozwój państwa 
współczesnego — prof. Sulkowski obrona pań
stwa historia sztuki — dyr Szletyńskti, kodeks 
woey — sędzia Walcziak, historja powstań pol
skich — dr Więckowski. 

muz. H. K ;;cńikj*j 
Infoniiic)'- udziela: kancelarja konserwator

ium muz H Kijcńskiej, Traugutta Nr 9 telefon 
210-86 (gcdiz. 10—3), prof. Marja Weisiowa,, Na
rutowicza Nr. 58, tel. 175-95 Igcdz 3—6) prof. 
Baumgarlen. Skwerowa Nr. 6, tel 224-50, (godz 
2—3), p. I. Iliwicki, Kilińskiego Nr. 61 tel. 113-20 
(godz 2—3), ini. Leon Libarman, Południowa 
Nr. 30, teł 149-57 (godz 2—3). 

WYSTAWA DROBIU I ZWIERZĄT DOMO
WYCH. 

Wzorem lait ubiegłych odbędz,ic się również 
w roku bieżącym wystawa drobiu gołębi, króli- ry^f-di, 
ków, zwierząt futerkowych i t. p. Wystawa od- 1 

bę̂ iTiie się w salach klubowych pracowników 
BJcdnoczcnych zakładów Schciiblera li Grohmana 
przy ul Pazędzailnianej Nr 68. 

Jest to VI I I wystawa drobiu łódzkiego towa
rzystwa hodowli drobiu i zwierzał domowych po 
wopiie i w reku bieżącym urządzioroa będzie na 
amaoznie większą skalę niż w laitcch ubiegłych 

po powstawilu styczroiowem w naszej oj
czyźnie. 

Dnia 26 stycznia o godz. 16.20 p. Mar
ja Briifferowa mówić będzie z Wilna na 
temat wędrówek krajoznawczo-etnogra-
ficznych w odczycie p. t. ,Z wyciec-tełk 
po Litwie Kowieńskiej"-

Nastęipnie o godz. 17.10 dr. Edward 
Łeipkowski w transmitowanym z Krako
wa odczycie p- t. „Maiarstwo polskie z 
przed stu laty" nakreśli cały szereg syi-

malarskich wraz z działalnością 
artystycziną, uwypuklaiac ten zarys po
równaniem współczesnego artystom ma
larstwa zagranicą. 

Dnia 27 stycznia o godz. 16.20 p. Aloj- ' 
zy Waneziura w odczycie p. t- „Powsta
nie Sł^beryjtefkiego Leigjonu Wolnych Po-

SALA F ILHARMONJI 

DZIŚ 
c z w a r t e k 2 1 s tyczn ia 1 9 3 2 

o g o d z . 8 . 3 0 w l e c z . 

Koncert 

N (SSS" ĉ td̂ T̂o 8l£j
P

ScrS
1 ! a k

^ ^ d Bajkałem w roku 1866" przy. 
pomni radiosfuchaczom o budowie drogi 
Bajkalskiej w owym ozatśfc, o losie wy
gnańców polskich na Syberji, tvch mę
czenników za wolność Ojczvzny oraz 
opowie o olamie ucieczki do Mrw,p;nfljj. 

Dnia 28 stvcznia o godlz. 17.10 rff? 
ma<t „Roli ktilturpilnei Lwowa" fa*wi' 
będWe ze Lwowa prof, Stim^Nw f 

i«c>ływ«ją z róinycli słron Polski liczne zgłosze
nia, co pozwali przypuszczać, że wystawa bę-
dzli« gtała aa wysokim poziomi*. Nadmienić na
leży, iż termin zgłoszenia upływa z dn^am 22 
stycznia. Eksponaty muszą być 
stycznia Eksponaty muszą być 
dnia 30-go sitycznia. 

Wystawa tłwać będzie od dnia 31-go stycz
nia r1'' 2-^o lutego b. m włącznie. 

dostarczone w 
dostarczone do 

12-letni skrzypek-wirtuoz 
Przy fortepianie: Dyr. Teodor Ryder 

W PROGRAMIE: 
Handel: Sonata 4-ta D dur 
V itali: Ciaccona 
Mozart-Kreisler: Rondo 
Vieuxtemps: Koncert skrzypco

wy Nr. 4 
a. Andante 
b. Adagjo religioso 
c. Finale marziale 

Sarasate Romanza Andduza 
Wienia Aski: Scherz'>-Taranlella 
Rilely od 1 zł. do 6 zł. do nabycia w 

n , ;e Filhirmor i • raz w księgarni K. 
| i a. 'V:r • v-'- i A', te! 143-lf. 

Piotrków Trybunalski. 
—o— 

URLOP P. WICEPREZYDENTA 
JABŁOŃSKIEGO. 

Z dniem 19 b. m- rozpoczął trzyty
godniowy urlop wypoczynkowy p. wi 
ceprezydent m. Jabłoński. Zastępuje p. 
wiceprezydenta p. radca Niemeczęk. 

WYSTAWA ZDROWOTNA. 
W sali Rady Miejskiej zostanie 

otwarta w dniu 28 b. m. wystawa prz<i 
ciwgruźlicza i przeciwweneryczna. 

Eksponaty wystawy, które są wła
snością okr. Zw. kas chorych we Lwo
wie, sprowadzone zostaną do Piotrko
wa staraniem magistratu i pow. kasy 
chorych. 

NAJWIĘKSZY BAL SEZONU. 
Czynione są już przygotowania do 

! największego balu obecnego karnawału, 
który odbędzie się w dniu 6 lutego b. r. 
w sali im. Kilińskiego. Jest to tradycyj
ny bal Stow. Świetlicy Policyjnej i Klu 
bu Sportowego P. P. w Piotrkowie. 
Bal ten żadnej reklamy nie potrzebuje 
gdyż ci. którzy już się bawili na balach 
urządzanych staraniem tych Stowarzy
szeń wiedzą, jak można w miłym na-
.stroju spędzić kilka przyjemnych go
dzin i zapomnieć o wszelkich troskach-

Bal tegoroczny będzie urozmaicony 
różnemi niespodziankami. 



Kurjer Handlowo-Przemyslowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 
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Orzeczenia 
podatkowe. 

Z ostatnio opublikowanych okólni
ków ministerstwa skarbu poniżej poda
jemy zasady zarządzeń o większem pra 
ktycziiem znaczeniu. 

PODATEK DOCHODOWY PRA
COWNIKÓW, WYNAGRADZANYCH 
DZIENNIE. 

Przy wypłatach dziennych — ustali
ła się praktyka skarbowa, że rok liczy 
się za 360 dni. Ministerstwo zwróciło u-
wage na fakt, że praktyka taka wprowa 
dza rażnce pokrzywdzenie pracowni
ków w ten sposób wynagradzanych. O 
ile np. pracownik, zarabiający dziennie 
8 złotych, rozliczany tygodniowo, jest 

Kartel pończoszniczy 
powstanie w czasie najbliższym. 

<c) Donosiliśmy już o prowadzeniu ^ Hczby posiadanych maszyn i stopnia 
zakrojonej na szeroką skalę akcji, zmie-jich wydajności (liczby słów). Spółka 
rzającej do skartelizowania całej pol- akcyjna mieścić się będzie w Łodzi, 
skiej produkcji wyrobów kotonowych (przyczem akcjonariusze, poza wplacc-
(pończoszniczych). niem kapitału akcyjnego, wynoszącego 

Akcja ta jest podyktowana koniecz- około 00 tysięcy złotyclrod jednego ze-
nościami życiowcmi, gdyż przy obec-j społu, dają spółce do dyspozycji swe 
r.ych nieuregulowanych stosunkach pro'maszyny, en zwiększa jej formalny ka-
sperowanie wielu, nawet poważnych|pital zakładowy do 35 milj. zł. 
przedsiębiorstw jest wprost niemożliwe.) Łącznie polski przemysł kotoniarski, 
Z uwagi na powyższy stan rzeczy przed istniejący w Łodzi. Warszawie, Kąl-szu, 
stawiciele wszystkich fabryk kotono- Częstochowie i' Gdańsku posiada' 100 
wych przyjęli z uznaniem wysi łki ini- zespołów- Inicjatorzy powyższej spółki 
cjatorów w kierunku utworzenia kar- akcyjnej, dążącej do uzdrowienia ryn-
telu. I ku, przewidują w zakresie polityki cen-

. Obecnie toczą się pertraktacje mię- nikowej, utrzymanie cen na przećięt-
dzy komitetem organizacyjnym kartelu nym poziomie z uniknięciem podrożenia 

knrtelizowanych wyrobów wolny od podatku, albowiem przy 48 zlo ;a sp. akc. N. Ejtingon, która to firma ttia s 
tych zarobku tygodniowo osiąga rocznie \ objąć rolę finansowania przyszłej orga-j Poza regulowaniem produkcji na pod 

Z izby przem.- l tandM. 
(c) W dniu dzisiejszym w minister-', 

stwic przemysłu i handlu odbędzie się 
konferencja z udziałem przedstawidęli 
izb przemysłowo - handlowych. majaV 
ca na celu bliższe ustalenie wąriuików 
udzielania preferencyjnych stawek prze 
widzianych rozporządzeiiieiti' z 19 gru
dnia 1931 dla importerów kolonialnych ( 

w łączności z operacjami'.wywozowefp.;. 
Ministerstwo przygotowało w tej V 

mierze instrukcję, której wprowadzenie 
w życic ma się przyczynić do popiera
nia wywozu. Przed konferencją w mini 
sierstwie odbędzie się międzyizbowa na 
srada. - • . • • > . . • • • , • , „- .:, 

••' • " "* • >• V«'."T*M: 
W związku z postulatami, które zo

stały skierowane pod adresem minister
stwa przemysłu i handlu w sprawie 

tylko 2,496 zł., o tyle taki sam pracow-; i_.pończoszników. Pertraktacje. I\stawie polityki najwygodniejszej kalku- wprowadzenia ^ w ^ r e j e s t t o w e g o 
nik rozliczany dziennie podatek opłaca. I nrma Ejtingon, w których bierze udział lacji i sćentniluowania zakupów surpw 
edvż iejro zarobek rocznv Przvimuie sie! osofrsty prezes Borys Ejtingon o ile do cowych. co stanowić będzie o zmniej-Sr&S f « * * z a d e ^ d u * ° i S r y H C h H SŜ r̂aS ?r,n == •'ssn Ze w/o-iedów wiec snra- i istnieniu kartelu. akc. będzie centralą sprzedaży. Prace 360 2,880. względów więc sprą | 0rganizacja ^ reglamentująca całą | organizacyjne zostały już ukończone 
wjedłiwości podatkowej zarządziło mi
nisterstwo skarbu, aby przy obliczaniu 
podatku dochodowego przyjmować te
oretyczną ilość dni roku na 300 a nie , 
360. Jest to zarządzenie o dużej donio- | ł a ł e m 5 m «• l l . Akcjonariuszami 1 
słości praktycznej zwłaszcza dia niżej!Poszczególne fabryki w zależność 
Płatnych pracowników umysłowych, 
których zarobki oscylują około ustawo, 
wego minimum utrzymania. 

ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE 
DLA STACJI BENZYNOWYCH. 

Wobec rozbieżności praktyki co do 
wykupywania świadectw przez coraz 
gęściej rozsiane w kraju tak zwane sta
cje benzynowe i stacje obsługi — mini
sterstwo zarządziło, iż winny one posia 
dać świadectwa przemysłowe dla III ka 
tegorj] handlowej. 

dla poszczególnych towarów, został o-
pracowany projekt rozporządzenia, któ
re zwiększa prawa sprzedawcy, co sta
nowić będzie czynnik rozszerzający 
obroty. Izba przemysłowo - handlowa 

wytwórczość wyrobów kotonowych w zaś projekt przyszłego statutu jest rów' ma się wypowiedzieć, czy w świetle do 
Polsce, pod w/ględem prawnym be- |nież już opracowany. Z uwagi na po-; tychczasowego orzecznictwa jest nie-
dzie stanowiła spółkę akcyjną z kapi- wyższy stan rzeczy, można Się liczyć z i zbędna specjalna ustawa, zastrzegająca 

będą!powstaniem tej organizacji w najbhż- prawo własności sprzedawcy przy tran 
Iposzc; >ści od'szym czasie. (Dt-. . ! Izakcjach kredytowych lub na raty. (Dt) 

• • • • fot© an 
F F O W W $ znakomitego 

Pr-sn angielska coraz częściej oskar 

elskie w Indiach. 
ekonomisty angielskiego. Józefa Kitchina.. 

POMOC PRAWNA W DZIEDZINIE wsze 

aienie złota". 
Zestawienia zawarte w lej książce da 

•abmo. zmisrzaiące efrogą ją - ^ j i w d S ^ j ^ ^ ^ 
/ej, do pozbawienia Ąnjjlji złota do Indy). Oto w okresie 183d—188c» 

źa Francję o dwulicowość, o rozmyślne 
choć .skri* lia-dz 

twojn^finansow 
bSJSSS«fe«^a co za tem.wmłezi^M^Jndyi lHrmi.ljony 5;fjbtów 

PODATKÓW ZE STRONY W. MIA
STA GDAŃSKA. 

W ostatnim czasie ministerstwo skar 
bu w szeregu okólników udzieliło wyja
śnień władzom podatkowym o możności 
i zasadach korzystania z pomocy władz 
w. m. Gdańska przy ściąganiu należ
nych państwu polskiemu podatków bez
pośrednich. Obecnie zwrócono uwagę 
władz, że odnośne przepisy umowy pol
sko - gdańskiej zezwalają także na ko
rzystanie z pomocy przy ściąganiu wy
mierzanych w postępowaniu podatko-
wem kar porządkowych. Ścisłe prze
strzeganie wyjaśnień o pomocy gdań 
skiej — zlikwiduje nieuchwytność podat 
kową obywateli polskich mających ma
jątki w Gdańsku. 

UMARZANIE ZALEGŁOŚCI PO
DATKOWYCH. 

Ministerstwo skarbu zakomunikow a 
ło podwładnym urzędom, iż nie jest prze 
widywane w bieżącym roku przedłuże
nie okólnika z dnia 30 grudnia 1929 ro
ku w przedmiocie zlikwidowania nie
ściągalnych zaległości podatkowych. — 
M;nisterstwo skarbu uważa, że wobec 
znacznego rozszerzena kompentencj] izb 
skarbowych co do umarzania zaległość] 
podatkowych — przedłużenie mocy te
go okólnika jest zbędne. 

OPODATKOWANIE WYDAW
NICTW PERJODYCZNYCH. 

Ministerstwo skarbu wyjaśniło, że w 
drukarniach wykonywujących prócz 
druku własnych pism periodycznych 
również j inne druki na zamówienia o-
sób trzecich, opodatkować należy jedy
nie obroty osiągnięte z wykonania prac 
dla tych osób. 

a. 

i Pulowery artystyczne 
£j Przyjmuję do roboty pulowery-

na drutach ręcznych. 
Q Fasony wiedeńskie 

L I L 1 H I R S Z M A N , 
K i l i ń s k i e g o 1 4 , I I piętro 

spoczywa, jego zdaniem w skarbcach 
bogaczów hinduskich. Rzeczywistość 
mówi CO inpego. Wnioski jakie.* fltfyciągnji 
nął rząd angielski z rewelacyjnych ba
dań Kitchina, doprowadził.yuido-zaeodnir.^ 
cżej zmiany dotychczasowego porządku 
rzeczy. W czasie ostatnich trzech mie-; 
sięcy przywędrowało z powrotem z Indyj 
do Anglji złota wartości 24 miljonów 

idzie i podkopanie ekonomicznego życia sztcrlingów W złocie i w Klejnotach, w 
Wielkiej Brytanji. Bezpodstawność tych latach 1899 - 27.600.000 funtów, 
zarzutów wykazują najlepiej badania 1900 — 1904 — 31.400 000 funtów, w 
ekspertów angielskich, dotyczące przy- latach 1O05 - 1 9 0 9 — 50.700.000 Ł . i td . 
czyn niepojętego zniknięcia legendar- ' Ogółem w okresie 1835—1931 import an- i funtów* szterlingów. Skąd wzięło się to 
nych zapasów złota z Banku Anglji. Ba-, gielskiego złota do Indyj wyraża się fan-! złoto? Czy bogacze hinduscy aż tak 
dania te wykazują, iż krótkowzroczna tastyczną cy/rą 600 miljonów funtów j .szybko zdecydowali się na opróżnienie 
polityka gospodarcza Wielkiej Brytanji szterlingów, która to suma przewyższa 
przeoczyła poprostu masową wędrówką siedmiokrotnie roczną światową produk-
złota do kolonji angielskich, jaka odby- cię złota wartości 82.500.000 funtów, 
wała się nieprzerwanie od dziesiątków Zaznaczyć należy, że zawrotna suma i 
lat. Złoto płynące dziś do Francji stano-' 600 milj. funtów obejmuje jedynie oficjał S / ; o r o . k £ s k ^ z ;* z I n ą y i . wyciska je 
wi zaledwie nikłą pozycję wobec bajoń-'ny, zaksięgowany import złota, nie obej ! v i i T D 1 1 C i Z 0 . W . k, m e ^ Z n i n a , n s ł * 
skich sum, jakie pochłonęły i kryją dzi- muje natomiast złota przewożonego do " S l Ó W K a , . k " ł y - Bombaju i New Delhi, lecz 

i z szerokich mas ludności. Manja ciuła-

swych skarbców? 
Rząd angielski wziął się ostatnio, jak 

podaje prasa anoiolska do wyciskania na 

siaj Australja, Kanada i Indje. 
Znany ekonomista angielski, Józef 

Kitchin, na zlecenie Królewskiego Insty 

sił drukiem wyniki swej pracy w książce 
zatytułowanej „Międzynarodowe zagad-

Indyj nielegalnie. | n i a s r e b r a , złota i drogich . kamieni, jest. 
Zachodzi pytanie, co dzieje się ze przysłowiową cechą ludu Indyj. Zniesie-

złotem jjłynącem od stulecia szeroką nie parytetu złota zarówno w stosunku 
tutu Spraw Międzynarodowych, objął wystruga z Anglji do Indyj, — czy dzisiaj do funta szterlinga jak i do rupji. przy 
lutym 1930 r. referat badań eksportu zło ' jest ono jeszcze w Indjach, czy może po- równoczesnej propagandzie skupywania 
ta do Indyj Brytyjskich, a ostatnio ogło-wędrowało dalej na wschód? Kitchin nie złota przez władze rządowe w Indjach, 

daje dokładnej odpowiedzi na to pytanie dało niespodziewane wyniki. W odpo 
zaznacza tylko, iż większość tego złota wiedzi' na obwieszczenia, jakiemi Angli-
m i i m i i • • i i • • • — • • • i m w i n i I cy zasypali Indje, komunikując, iż rząd 

zakupuje złoto po najwyższych cenach, 
uboga ludność hinduska przyniosła do' 
oddziałów Banku Angielskiego swe 
oszczędności. J. K. Płace w przemyśle węglowym 

w ciągu ostatnich 6 lat wzrosły dwukrotnie. 

9 — W — — I »*C i i i i 

Pogarszające się od dłuższego czasu 
położenie rynku węglowego oraz zała
manie się funta, dające wydatną premję 
węglowi angielskiemu, wpłynęło poważ
nie na dążenie w krajach wytwarzają
cych węgiel do redukcji kosztów wydo
bycia, a w pierwszym rzędzie do reduk 
cji najważniejszej pozycji tych kosztów 
t. j . robocizny. Jak wiadomo, zniżka fun 
ta wywołała w Anglji automatyczną zhtz 
kę wszystkich pozyćyf kosztów wydoby
cia, a więc i płac; w Belgji w ostatnich' kopabfacY węgla"śtafe wzrasUłf.'~Za~rob 
nich 2 latach obniżono plac* w kopal-, k i dzienne w gotówce plus odszkodowa
niach węgla o 19 proc., w Niemczech, n i c z a u r l o p w y n o s i i y w z i o t y c h ( w n a . 
po ostatniej obniżce, łączna redukcja. w i a s i e c a}kowite zarobki plus deputat): 
płac przekroczyła 20 proc., nie licząc w R O K U I Q 2 5 _ 5 , 4 5 (5,66),, w 1926 — 6.57 
korzyści przemysłu, wynikających z za- ( 6 ( 7 7 ) F W 1 9 2 7 _ 7 ) 9 0 (8,10), w 1928 — 
wieszenia wysokich opłat na ubezpieczę 8 6 8 ( 8 8 7 ) ( w 1 9 2 9 r . 9 i 7 0 ( 9 ( 9 2), w roku 
ma bezrobocia. j 1 9 3 0 _ 1 0 I 2 4 (10,53). Z powyższych cyfr 

Ostatnio stosunkowo mniej zaintere- j widać, że płace w przemyśle węglowym 
sowany międzynarodowym rynkiem wę- w ciągu 6 lat wzrosły prawie dwukrot 
gla przemysł francuski, wypowiedział z nie. 
dniem 1 utego r.b. dotychczasowe płace, 

zapowiadając poważną obniżkę. 
Niezmienione płace pozostały tylko 

w polskim przemyśle węglowym, pomi
mo, że sytuacja finansowa tej gałęzi 
przemysłu uległa w ostatnich dwuch l a - j 
tach znacznemu pogorszeniu. Wpływy 
w górnośląskim przemyśle węglowym wy 
nosiły bowiem w r. 1929—625 milj. zł., 
w r. 1930—460 milj. zł., a w roku 1931 
już tylko 414 milj. zł. 

W przeciwieństwie do tego płace w 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork 19 styernia. Loco 6.80. stycMli 

6.66, luty 6.67, :narrcc 6.74, kwiecień 6 SI maj 
fi.88, czerwiec 6 %, BpJcc 7 06, sierpień 7.13, 
wrzesień 7.21. październik 7.2°. lis-topird 7 37 

Nowy Orlean, 19 stycznia. L^co 6,61, .s-tyczeń 
6 64, marzec 6 73, maj 6.88. lipiec 705. paździer
nik 7.12, grudzień 7.40. 

Livcipool, 19 stycznia. Loco 3.59 styczeń 
5.23, luty 5 21, marzec 5.19. kwiire eń 5 18 m»j 
5 17, czerwiec 5.17. lipiec 5.17. srenpk'ii 5.17V 
wrzesień 5,18. październik 5.18 listopad 5 20, 
grudzień 5.23 stycztń 5 24, marzec 5.29. Bawelr 
na egi(ps'ka; Loco 7.40. styczeń 6.96, marzec 7 09. 
maj 7 28 Bpiec 7.45. paidziesnnilt 7.69, listo-p.id 
7.75, grudzień 7.84 

Upper 19 stycznia. Loco 626, styczeń 6.02. 
marzec 6.1] mai 6.20, łijjśec 6,29. paździ-rrrfk 
6.42, listopad 6 47, grudzień 6 56. 

Brema, 19 stycznia. Loco 7.93, styczeń —, 
marzec 7 46, maj 7.58 lipiec 7.68. paź.dzi-rnik 
7 01, grudzień 8.01 

Aleksandria, 19 stycznia S-»kl.^!• .- riN: sty
czeń 12,72 marzec 13.15, maj 1.? 57, lipScc 13.90, 
S&topad 14.46 Ashmouni: iuty 10 46, kwiecień 
10.65, czerwiec 10.72. .październik 11'07. 
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Upadłości, układy i n d z o r y . 
7 spraw na wokandzie łódzkiego sądu handlowego, 
W dniu wczorajszym sąd handlowy 

ogłosił upadłość inż. Juliuszowi Harae-
rowł I Wolfowi Hamerowł, prowadzą
cym przedsiębiorstwo sprzedaży elek
trycznych materiałów 1 urządzeń rekla
mowych pod firmą „Inż. Juljusz Ha 
mer i S-ka" w Łodzi przy ul. 6-go Sierp 
nia 1. 

Upadła firma, będąc w stosunkach 

- KS 21 

Nowy statut 
karts/u prządzalników bawefn. 

( c ) J a k s?ę d o w i a d u j e m y W t y c h 
d r r a c h u r z ą d w o j e w ó d z k i , j a k o i n s t a n -

lenie jej o d r o c z e n i a w y p ł a t , . p o d a n i e syndyka t y m c z a s o w e g o , adw«- & S r S S o w y * ̂ rt^Ste 
Jak w y n i k a z podania lirma ta ist- kata J u l j u s z a Goldbcrga o z e z w o l e n i e p r o d u c e n ÓW o r z e d z y b a w c l n h n H W 

m o ś c i S f t e t n t 9 fTdnak ™ K N S ^ S S " ^ * ? a C o w ' t e m " r z ą d z c n , , c " 1 Pozostał u c h w a l o n y p r z e z w a l n e z e b r a n i e 
m o ś c i , ustatnio jednak, wskutek o g ó l - r o z p i s a n i e k o n k u r s u d r o g ą p u b l c z n e g o k a r t e l u 
n e g o k r y z y s u g o s p o d a r c z e g o f i r m a o g ł o s z e n i a na p r z e c i ą g 6 m i e s i ę c y , gdyż ' * • 
Krell z n a l a z ł a się w t r u d n o ś c i a c h płat- p r o w a d z e n i e f a b r y k i we w ł a s n y m z a - Ostatnie n o s ; c d 7 C n i e ZARRNRL.i 7R7? 
n j c z y c h i zmuszona była z a w i e s ; ć W Y - r z ą d z i e j e s t n i e m o ż l i w e z p o w o d u b r a k u , V C r d f n oduc°ntów 
p ł a t y . Ponadto Henoch KrclI. p o s i a d a j ą c l o d k ó w o b r o t o w y c h , a stały do?ÓR n a ^ j T Polsce n o s b n o ^ 

S M J T ' 'V?]LTDte?VFA ^ . n l e r u ć h o r n o ś c i obszerny plac. z a b u d o w a n ; a p o c h ł a n i a k o s z t a , k t ó r y c h G s S c h T t y e c S n i ffiSać d o t 4 S 
LW£Ł'CN a l
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L
a d V [ " J L ^ z ą ł budowę oficyny m i e s z k a l n e j , ' M A S A n ic j es t W s t a n i e pokryć. ISOWE n o r m y m o d u S 

l.psa sp. akc. i „Zjednoczona F a b r v - : k t ó r ą ukończył W r o k u 1931. Budowa ta| Sąd z e z w o l i ł s y n d y k o w i t y m c z a s o - ' S WSS^SSSSW Na 
w 

ternie 
ka Żarówek'' sp. akc-, pozostała winna' pochłonęła lwią część kapitału p ł yn -wemu na wydzierżawienie fabryki na zebraniu dokonano kooptacjl 3 czlon-
firmom wierzyciclkom przeszło 20.000 nego. przeciąg 6 miesięcy na warunkach u- ków zarządu w osobach pp. prezesa Bo 
złotych z tytułu 23 zaprotestowanych I W bilansie, podanym prze. Krella, f i - stalonych po porozunreniu się syndyka rysa Ejt'ngona, SznitzWa (dyrektora 
weksli, oraz Z otwartego rachunku wo- guruią pozycje, z których wynika. iż tymczasowego Z sędzią komisarzem. Zawiercia). Trzeci mandat został zare-
bec czego wymienione f irmy wierzy- nadwyżka aktywów nad pasywami wy j V zerwowany dla przedstawiciela t. zw. 
cielki żądały ogłoszenia upadłości. Inosi 44.500 zł-, przyczem po stronie! W sprawie upadłości firmy „Rudolf .mniejszości. (Dt.). 

Sąd ogłosił upadłość, a chwilę otwar biernej figurują wierzyciele hipoteczni, Ktozler i S-ka", wykończalnia przy ul. 
cia oznaczył tymczasowo- na dzień 30 niewymagający szybkiej spłaty, na su-, Wólczańskiej 53 (Gdańska 78). 23 gru-; Spadek cen Rufowych. 
sk iesoa kurator™ adwokata Marka | w M S M i C % 3 r i & '33?&SFIB?&JFF*£' J S S S d a " y c " a s -

I S S J I M i H , „ Iszybka realizację posiadanych na skla- ,,r° TONSYI npadlosci w s k , i n i k c e „ h u r t o w c ] l J ;f 
Upadłego M u s z a Haraera sąd oddal dzlc towarów, przyczem liczy na pozy, NJV"„ „ , „ „ , „ „ . , . lub. r.. b w ą c za podstawę rok 1927 rów 

poo aozor popcji. c z k e amortyzacyin, na hipoteko n i t ra- « X ™ TALI Z E L O S "°
 s w y c n

 P R « " » V I na SIĘ 100. wynosi 66.2. wobec 08.2. 
M * chomości od Towarzystwa Kredytowe-1 J . . y Ł T . ., w listopadzie r. ub.. czyli obniżył się 

Drugą upadłość ogłoszono Klemen- go m. Łodzi i sumę tę p o s p ł a c e r r u p r v - 1 - A ę i ^ o m ' s a r z , . ^s tanowi ł posta- 0 2.6 proc. Wskaźnik cen artykułów 
sowi prehulskłemu spółce pod firmą warnej pożyczki h i p o t e c z n e j , obróci na v v , ć t y c h wierzycieli w stan opóźnienia, rolnych spadł z 60 3 na 57 2 t i o 
Współczesna Drukanra Artystyczna ;zaspokojenie wierzycieli nieuprzywile- P™™™™ postawi wniosek, by sąd 5 ) , p r o c a a r t y ku łów przemysłiJWV -h 
s p . z ogr. o d p . w Łodzi przy ul. Piotr- W n y c h . , oznaczył nowy ostateczny termin mie- z ' 7 4

P

5 „3 % a r ^ X " 0 ? r z ™ y " o 7 o l . i v 
^ J u c z n y sprawdzenia wierzytelności. i w s k V ź u i k cen w g rudn i 1930 r . w ^ s ę - i 

un O W Y 
NOŚCI. 

t e r m i n s p r a w d z e n i a w i e r z y t e l -

kowskiej 107. | Obecnie jednak firma dobrowolnie-
Żądanie ogłoszenia upadłości zgłosi? zrezygnowała z dobrod iejstwa odr.>' sąd przychylił się do wniosku 

Edmund Opeliński, udz :ałowiec w 24 czenla wypłat 1 wniosła do sądu poda- dziego komisarza 
proc. f irmy oraz Chaim Albam. i nie o pozostawienie podaira bez rozpo-j 

Wierzyciele powołują się na zapro- znania. | Ostatnią wreszcie sprawą na sesji w 
testowane weksle, na egzekuję, które' Sąd przychylił się do prośby firmy dniu wcozrajszym była upadłość „Anfo-
prowadzą komornicy Jaroszyński i To- petentki. niego Bernhadta, Dom Przemysłowo-
maszewski, w wyniku których wyzna-1 *** t i T landlowy" przy ul. Andrzeja Nr. 7, któ 
czona została licytacja pozostałych ru- . W sprawie upadłości „Łódzkiej Far,| rej sąd wyznaczył nowy ostateczny 14 
chomości upadłej f irmy na dzień 21 s ty - .^arn l i BUchami p. f. S. Szmaragd i Z. 
cznia 1932 r. Również zarzucają Orchul- .Goldberg" (Łagiewnicka 45), wpłynęło 
skiemu, że zwinął swoje mieszkanie, ' 
sprzedał względnie ukrył swoje rucho 
mości, wprowadził w błąd swoich 
wspólników, samodzielnie rozporządza 
majątkiem firmy „Współczesna Drukar
nia Artystyczna 1 ' i obdłuża ją na wszy
stkie sposoby, wypuszczając niezliczo
ną ilość weksli, w tern i weksle fik
cyjne. 

Sąd ogłosił upadłość chwilę otwar
cia oznaczając tymczasowo na 2 -go 
sierpnia 1931 r. sędzią komisarzem mia 
nowano sędziego handlowego Minca, a 
kuratorem adwokata Grudzińskiego. 

Upadłego oddano pod dozór policji z 
obowiązkiem meldowania się raz w ty
godniu. 

Gtełilfi ptenit îiifi. 

sit 76,2, w styczniu 1931 r. już tylko 
71,6, natomiast od lutego zaczyna zno 
wu wzrastać i wynosi w lutym 72,1, 
w marcu 72,5, w kwietniu 74,1, w ma
ju 74.8. W czerwcu nastąpił ponowny 
spadek wskaźnika do 73.2 i odtąd ce
ny mają prawie stałą tendencję zniż
kową. W lipcu wskaźnik ogólny wyra 
żał się cyfrą 70.3. w s ;erpn:u 69.0, we 
wrześniu 67.0. w paźdz'ern?ku 66,ó. w 
listopadzie był nieco wyższy — 6S.2. 
w grudniu 66,4. Wskaźniki poszczegól
nych grup przedstawiały się następu
jąco (p"erwsza cyfra z grudira 1(>30, 
druga z listopada, trzecia z grudnia 
1931 r.): produkty spożywcze, roślin-

m u : • • W o z - s z o i m , 2 0 stycznia, inwest. serj. — 89 i pół. 
Na dWsiejszeni zebrani:! giełdy walu- - 5 1 i pó ł -52 . 10 proc. koM i(11 

towo - dłewowej w Warszawie zapo- U proc. ziemskie - 31 4 i nół r>mc 7le™ i 
trybowanie na c ^ i z y było nieco zwięk-skie 40 -39 I pół. 5 proc m- Warszawy 1 n e Ł R A | P W E 5 - 4 ' 5 " 6 4 - 2 ~ 6 2 - 4 - zwierzę-

- — y c e 78.2—'56,4—51,8 (widać z tegn. że 
rokiem poprzediTm, 

i York ffi^8Ó^?Pfc±?% ^ e w 1 0 p r o c - ? k d 1 e c ~ 6 L T r a w c i e doko- " z b ń ż - ^ tomiaś! ob-
iYorK-kat>el —.8.923. Notowano dewrzy: natie a rtonotowaneI 3 proc- ooi b-id — 
Bukareszt - 5._33 Amsterdam - 359-35. 32.25. 4 proc. K g . M ^ W Ą ^ L 
Londyn - 30-75, New York-8.917, Pra- dolarowa - 4^75 4 i nóf nrr? m 
ga - 26.41 1 pół, Paryż - 35.11 Zurych szawy - 47 P ' W a r " 

i r Z t O O W a n i C i m t C W l Ł y U i i i > l l iccu ż w i c a - m r e 1 | i u i . i i i- w o i j ł m w j . QQ —'^0,1—OL.D 
szone, natomiast d!la banknotów do-laro- 50 I pół—51, 8 proc. m. W-wy 62.25— w PORÓWNANIU Z 
wych b. ograniczone. Tendencja naogół 64 — 62.50, 8 proc. m. Łodzi — 60-50,' n odn'os?v s'E CENY 

Na wokandzie sądu w dniu wczo
rajszym znalazła się również sprawa z 

—174.25, Mediolan 45.10—45; w obro
tach międzybankowych Berlin — 211. | 
W obrotach prywatnych marka niemiee- t 
jka—210.75, banlcnoty dolarowe—8.91-35, • 
rirbe! złoty — 5.01, rubel srebrny — 1.60, I 

niżyły się znacznie produkty hodowla 
ne), produkty kolonialne 89.6 - 73 5, 

drzewo 88—68.8—66.7. materjały wló-
k'ennicze 68.9—53.1—52.4.. węg :el 121 
do 121,2—121.2. metale 88.5 — 79,8 — 
80.1, różne 98,1-86,1—85.9. 

^ iSfJ f ! 1 1 ! ! ! ! r.KroniKagossodarcza 
podania f irmy „Gustaw Mauch" biuro'Mion — 0-77. 
elektrotechniczne i warsztaty reperacyj| AKCJE. Na rynku akcyjnym obraca
ne w Łodzi przy uł. Piotrkowskiej 240 1:0 jedynie akcjami Banku Pokkiego 

przy nieco mocnMszcj tendencji, a mia
nowicie po 102—103. 

PAPIERY PROCENTOWE. Tenden
cja dda parrii£TÓw zarówno państwowych 

c i V ^ . ~ Jak ł prywatnych była nieco słabsza 
bilans, | Mocniej kształtowała się jedynie pożycz

ka Inwestycyjna, a z prywatnych 5 proc-

i* 

Biurze 

o odroczenie wypłat 
Bilans złożony przez firmę zamknie 

ty jest kwotą 1(10 945.80 zł. w tern nad
wyżki 49.50987 zł. 

Delegowany przez sąd biegły sędzia 
handlowy, przedstawił sądowi 
sporządzony przez siebie który niewie-I 
le różni się od bilansu złożonego przez ' m - Warszawy I 8 proc. m. Łodzi. Naogó? 
firmę, a mianowicie nadwyżkę wyka- ! obroty były średnie. Notowano 

Największe w Łodzi Kiuro Informacji 
Itre płowych — 1500 wla=nych kores

pondentów w kra u I zatfrunico. 
NARUTOWICZA Ns 3 0 

t t l . 129-20. 

PEDRO I OSIOŁ JEGO RlNDI. 

BILANSE B A N K Ó W EMISY- INYCH. 
Poatzej podleśny ctołi głównieje-zych rachun

ków treech wieikch br.nków emisyinych na dzień 
14 b. m : U. S- Fed. Rcservc Bankh St^iów Ziod-
noozcnych (12 brmków) w tysiącach dolarów 
(w nawias*'e da-NE z 6 ertycrnni r b.): za.pan zło-la 
3001.840 (2.C8S.550). weksk? i pape^y wafto^cio-
we ogółem 1.813 ^50 (1 888.310). cb:«)i banltno-
t6w 2.635.770 (2.651 030), wkłady o^ó'er.1 ? 130 110 
(2.169 420), stosunek rezerw do obiegu bTJCT6ŁV-
bankowych 66,9 proe. (65,6 proc); Bank AN|f'cl-
ski w tyeia.cach (w nam-iaclc wzroat 'ub spa
dłe w stosunku do wykaxu z 6 sitycxnia r. o.): 

zał w kwocie 4.241 zł. 30 gr. 
Opinja biegłego była przychylna dla 

firmy. Również Izba Przemysłowo-Han 
dlowa wyraziła się przychylnie; zazna
czając, że firma uważana jest za przed
siębiorstwo odpowiadające wymogom 
użyteczności gospodarczej. 

Na rozprawie sądowej trzech adwo
katów w imieniu całego szeregu wierzy 
cieli złożyło podanie o ogłoszenie upa
dłości firmie „Gustaw Mauch", przed
stawiając zaprotestowane weksle 1 za
znaczając, iż weksle te są wystawione 
przez urzędników i chłopców Maucha 
na jego zlecenie. Ten system wystawia 
nia weksli stosował Mauch świadomie 
w celu wywołania u wierzycieli swych 
wrażenia, że wręcza im weksle klijcn-
towskie. 

Sąd postanowił podanie f i rmy „Gu
staw Mauch" w przednroele odrocze
nia wypłat oraz podanie wierzycieli w 
przedmiocie ogłoszenia upadłości Gu
stawowi * Mauchowi pozostawić bez 
uwzględnienia. 

W grudniu r. ub. firma „Henoch 
Krell*' sprzedaż żelaza (H-go Listopa
da 44) wniosła podanie do sądu o udzie-

H Z d r a d a ! 
R o m a n t y z m ! 

B o h a t e r s t w o ! 
• WSZYSTKO w FILMIE i Czterech 
i z legii. 

W ROLACH GŁ. 

• Warner B xf«r g 
W o r a z Myrita ŁO¥ M 
I R S D B A A A A A I S B N B H B B 

W U S P I ^ r i c h ^ ^ Y W M e - J ™ * ( + 10) WKŁADY publoz.e 
4 proc- DTÓE twonyly SI* ZATORY Z tłumu I ROZBRCZMIOWAŁ 22360 ( + * • « » ) . FEGSF?*!*.?? }?AFL?^ 

GWAR ZOTIESŁANYCH OKRZYKÓW ii N.IWO!YWAŃ. Proes \ uLlZ 
:'rr,dek TŁUMU PFIREPYCHIŁ' 

500). cbieg ba-nknotów 354 740 
ychił-SMi Pc^ro, ciąjjnąc za dwu-m* procentowy rezerw do pwy-
bdowMicTfio róteym towarem wów 32.24 proc. (24,60 proc.); Bank Fra^-isld 
iadi. tumotomtt* Tłum ro<u w mionach franków na dz<eń 8 s. ycz^a (tf na-

tobą swego osła, obiadów 
,.M-;fc>»ca dla oei*. Riadi, . 
stepował K« ze śmiechem Iwons^- wąs-kie przej. własie wxro«l Iwb spadek w stosunku do 1 stycz-

. . a*. m. > I li 1 t . • 

] rzuca.!a/c ryki twe 
GÓRĘ̂  ZRZUCAJĄC Z CIEBIE GNIOTĄCY GO CEIAR. 

POEFE CZOŁA MUSIAŁ ZOIC 
Jiy TOWAR I ŁADCY 
ny Pedro w 

Nngle podskoczył w 
od

je czoła musiał zbierać rozrsuce
dować go z powrotem na grzbiet 

osia. Potem pociągnął dale), po-wtairzaląc swet 
„Młe^sca dla osła R.indJ, sertnorowl'*!". Lecz t 
wysiłku i upału poozuł Pedro tamon-ie we wszyst
kich członkach i ból w oałem ciele, tak żc tylko 
z wielk-im wysflleiom mógł posuwać się dalej. 

;Wówczas Rimai przystanąwszy wskazał głową 
w bok ł ryknął przeciągle. Pearo spojrzał w kie
runku wskazanym przez osła i ku swej radości 
uiizal aptekę, do ktorci się natychmiast udał 
Ze słów Pedra aiptekarz zmiarkował odrazu o co 
idzie, wyjął z szuflady pudełko i podał Pedrowi 
tabletkę Aipwyay którą ten, mJlcząe, zatył. 
Osioł rai s.tc-ł we drziwiaioh i od czasu do cza*u | 
porykiwał Po pewnej chwili Pedro przec''ivgnął 
6ię ostrożnie i czując żc ból ustępuje rozjaśnił 
twarz i chętnłe ta,placM należność. Aptekarz zaś 
mówtł: „Dam ci radę Pedro: 'ile razy poozujc*z 
ló l członków, zębów, głowy, albo gdy zachoru
jesz na grypę, reumatyzm, lub pizeziębisz się, 
bierz eaw*ze tabletki Aspiryny ze znad.i©ra 
bAYER w lesz-Ułoic knzyia". Rindi potw'«rdził 

27.453 (—628) pokrvc'>e obiegu biletów banko
wych i nat. płatnych ziobowiązań wyłączni..' zło
tem 61 65 proc (60,51 proc.) 

BANK ANGIELSKI P n /E^ŁUŻYŁ KREDYT 
4.USTRJ1. 

Bank angi«łski zgodził się na dalszą prolon
gatę kredytu w wysokości 100 mllj szyKrujów, 
przyznanego w swoiira czasie A<istrjackiemu Ban
kowi Narodowemu. 

60 MILJONÓW RUBLI NA KOMUNIKACJĘ 
AUTOBUSOWĄ. 

Donoszą z Moskwy te rada komisarzy ludo
wych przyznała 60 mil-fonów rubli na rozszonze-
nće ruchu antobusowego i tramwajowego w wiel
kich miastach, przedewszystk-isrn w M o - W i e , 
Leningradzie t Chartcowic. Autobusy mają być 
zakupione zagranicą 

MIEJSCA NA GlEŁDZlr ZNOWU PO
DROŻAŁY. 

W dnau 17 b m. zaołneono za m'i;'.sce na 
giełdaie nowołorskiei 152 000 doi.. t:zyli o 20 t>-s. 
doi. więcej, aniżeli przy sprzedizy micV..a w 

ryknięciem prawdę tych s.ów, a Pedro powędro- Jdn'u 8 o. m. Or>ignii«ta o«tatn:>o cena jcat liaj-
wa} z nim dali*) j-ofcnzy-kujac swe-. ..Miejsca dla i wyższa od 27 ltrtopada 1920 roku. 
csła Rind. sennorowiei'' 

http://o7ol.iv
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OGŁOSZENIE. 
Syrodylk tymczasowy masy upadłości 

firmy „Ludwik Gertych" zawiadamia 
wierzycieli że dnia 22 stycznia 1932 r. 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi (Plac Dą
browskiego 5) w sali Nr. 15 o godz. 12.30 
ocbędizie się zebranie wierzycieli, których 
pretensje sprawdzone 1 przyjęte zostały 
do masy, w celu wysłuchania sprawo-
zdomia syndyka, zawarcia układu, wzgl. 
związku wierzycieli, i wyboru syndyka 
ostatecznego-

Syndyk tymczasowy: 
Bernard BRUZDA, 

adwokat 
Piotrkowska 145, teł. 166-36-

K I M k a P o l o i n i c i o - G i t i G l f o l , D-ISM S. DRUEBINA 
6 go Sierpnia 15-17, tel. 153-10 

— uruchomiony zostat oddział położniczy na III-ej ki. — 
Ceny porodu wraz 10-dniowym pob 

na 1 kl. zł 3 5 0 — , na II k l . zł. 2 5 0 — 
na III kl. zł. 19C -

P r z y k a ż d y m p o r o d z i e o b cny j e s t Dr . D R U E B I N 
Wznowiono przyjęcie chorych po cenach .ccznic od 9.30—11 

BIURO T Ł U M A C Z E Ń I P R Z E P I S Y W A Ć , 

Wacław/y G ó r a j ó w 
L o d ź , A n d r z e j a 9 . T e l . 2 3 6 - 4 0 . 

TŁUMACZENIA Z JĘZYKÓW OBCYCH NA JĘZYK 
POLSKI 1 Z POLSKIEGO NA JĘZYKI OBCE. 

P o w i e l a n i e : C e n n i k ó w , o f e r t , c y r k u l a r z y , 
z a w i a d o m i e ń I t . p. 

ZAŁATWIANIE KORESPONDENCJI HANDLOWEJ. 

W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e i p o w o d z e n i e ż y 
c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r j a l n e 

zależne są od iaWości towaru. Nie kazdv dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciąsju dziesiątków lat w całym świecie 

I wypróbowana jakość załtuśue na Wasze zaufanie. 
T Y L K O „ O L I . A " T W Pasai„CASmO 

PIOTRKOWSKA 67. nowocześnie urządzone 
d o o d d a n i a baz od*lei»ii_<io. 

Wiadomość: Piotrkowska 67, p. Szaks. 

SKLEPY 
Do akt Nr. E. 1765 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 14go, zamieszkały w Ło
dzi przy Al. I. Maja Nr. 34. na za
sadzie art. 1030 U. P. C. oghsza, że 
w dniu 28 stycznia 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Żeromskie 
go Nr. 39 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, 
należących do SzaJI Brajtbarda i skla 
dających się z mebli domowych, u-
rządzenia sklepowego, towarów spo
żywczych, maszyny do szycli fir
my „Singer" I wagi dziesiętnej osza 

. cowanych na sumę zł. 1.021.-— 
Łódź. dnia 14 stycznia 1932 r. 

Komornik ST. DULKOWSKI. 

Do akt Nr. E. 17 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzklegi w Ło
dzi, 10-go rewiru, zamieszkały w Lo
dzi przy ul. Przejazd pod Nr. 40, na 
zasadzie arł. 1030 U. P. C ogłasza 
że w dniu 5 lutego 1932 r. o i godz. 
10 rano w Łodzi, przy ul. Łagiew
nickiej Nr. 49 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Oskara Szmidta i Hu
go Szymocha 1 składających się ; 
rolwagi w dobrym stanie i kon'.a ma 
ści gniadej oszacowanych na sumę 
zł. 500.— 

Łódź, dnia 12,stycznia 1932 r. 
Komornik Ludwik Hollas 

Do akt Nr. E. 1941 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru Hgo, zamieszkały w Ło-
dzi przy Al. I. Maja Nr. 34, na za- sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że .w dnru 5-go lutego 1932 r. cJ godz 

Do akt Nr. E. 57, 58 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, 10-go rewiru, zamieszKaly w Ło 
dzl, przy ul. Przeiazd Nr. 40. na za 

przepisywanie na maszynie 1 powie
lanie rosyjskich aktów i wszelkich 

tekstów, załatwia szybko i tanio 

B I U R O 

„IRENIT" 
ul. Piotrkowska Nr. S9. tel. 223-3S. 

W i e s z 

MAMUSIU! 

odkąd dajesz mi tego Sko'ta, 
jestem najsilniejszy w klasie. 

EMULSJA SCOTTA 
znakomita odżywka witaminowa dla dzieci. 

Wzmacnia i rozwija organizm dziec ka I chroni go przed* krzywicą (an
gielską chorobą) i chorjoami zakaź neml, jak: koklusz, dyfteryt, szkar

latyna, grypa itp. 
Lecz żądajcie tylko oryginalnej Emulsji Scotta, naśladownictwa bowiem 

są małowartościowe. 

w dniu 28 stycznia 1932 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. Żeromskie 
go Nr. 29 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Berka 1 Tauby małż. 
Plesner 1 składających się z pianina 
czarnego marki „Schróder" i taboretu 
przed pianino oszacowanych :ia su
mę zł. 700.— 

Łódź, dnia 14 stycznia 1932 r. 
Komornik ST. DULKOWSKI. 

10. rano w Łodzi przy ul. Łagicwuic 
klej Nr. 49 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości na 
leżących do Auszela Gurta, hiszla 
Zajfla i Nusyna Szumiraja i składa
jących się z autobusu firmy „Chev 
rolet" w średnim stanie. Łd. K1870 
na chodzie, z 2-ma zapasowemi opo
nami oszacowanych na sumę 2000.— 

Łódź, dnia 14 stycznia 1932 r. 
Komornik Ludwik Hollas. 

Oo akt Nr. 9 1932 r. 
OGLOSZcNIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi. rewiru 8-go. zamieszkały w Lo
dzi, ul. Żeromskiego Nr. 25. na zasa 
dzle art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 4 lutego 1932 roku od gmlz. 
10 rano w Łodzi przy ul. 1'onicrsklej 
Nr. 20 odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, nnie/ą 
cycli do Henocha Wrób'ewsk;ego 
składających się z mebli Joinowych 
oszacowanych na sumę zł. 550.— 

Łódź, dnia 14 stycznia 19.i2 r. 
Komornik JAN JA3CZYK 

D O K T Ó R 

H. Wołkowyski 
Cegeelnżana Ns 4 9 

telefon 216-90. 
s p e c j a l i s t a chorób skórnych 

i w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p a k w a r c o w a . 

E l c k t r o t e r a p j a . 
Przyjmuje od godz.. 8—2 i od 5 - 9 , 

v. niedzielę i święta od g. 9 — 1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r 

Do akt Nr. E. 28 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Kcmornik Sądu Grodzkiego w to-
dzl. 10-go rewiru, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Przejazd Nr. 49, na za
sadzie art. 10-30 U. P. C. ogłusza, że 
w dniu 3-go lutego 1932 r. o i gr.dz. 
10 rano w Łodzi nrzy ul. Lw.wskiej 
iNr. 14 odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, nale
żących do Joska Libermana i składa-
,ących się z samochodu ciężarowe
go w dobrym stanie firmy „Brock-
way" oszacowanych na sumę zl 700 

Łódź, dnia 9 stycznia '932 r. 
Komornik Ludwik Hollas 

Do akt Nr. 640 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grod/^ieeo w Ło
dzi, rewiru 8-go, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Żeromskiego Nr. 25, na zasa 
dzle art. 1030 U. P. C. ogładza, że R B C 7 V I I I AA* komnlet- ndhlornik 
w dniu 29 stycznia 1932 r. od godz.'" 8 

10 rano w Łodzi przy ul. Pomorskiej 

ETEFDNH! 
Nr. 40 odbędzie się sprzedał z prze
targu publicznego ruchomości, nale

żących do Joela Fajwisza Beriincra 
1 składających się z mebli domowych 
i Innych oszacowanych na sumę* zl. 
541.— 

Łódź, dnia 18 stycznia 1933 r. 
Komornik JAN JABCZYK. 

Z A K O P A N E 
Pensjonat „SZCZĘSNA" przy 
ul. Witkiewicza Nr. 10. tel. r»47 
pod zarządem S. MAGIOOWEJ 
Pokoje słoneczne I komfortowo. 
Słoneczne leżalnlc. Kuchnia wy 
kwlntna. Ceny najniższe. — 

słuchawki, kryształ, antena 

f l f l f c O 40 Kle 
ustawienie w ciągu 2-cli godzlu. 

„RADIO ELEKTROŁA" 
JERZY KRZYŻANOWSKI 

Andrzeja 4. Telefon 20-104. 

Klinger 
SPEC. CHOR. WFNERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 
(PORADY SEKSUALNE). 

A f H ł m t O 2. Tel, 132-28 
Przyjmuje od 9 - 1 1 I 5—8. 
w niedziele 1 święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 
•••!•___•__•»________•___—ant-

L E C Z N I C A 

chorób oczu 
z e s t a ł e m i ł ó ż k a m i 

D-ra Donchina 
oi. Piotrkowska 90. tel. 221-72. 
przy-muie się chorych wymagających 

i Przebywania w lecznicy (operacie 
j te), a także chorych przychodzą 

cych od 9—1 i od 4—7'/, 

P R Z Y J E C H A Ł D O Ł O D Z I tylko na 2 dni 
światowej sławy T E L E P A T A - J A S N O W I D Z 

Jaka przysztość" T w o j a b ę d z i e . 
Kto się trapi, niepokoi, 
Kto o przyszłość swą sie boi 
Co się stanie, co z nim będzie, 
Czy to w handlu, czy w urzędzie, 
Niech Pyłlello się zapyta, 
Ten mu wszystko wnet odczyta. 

Panna, rozwódka, wdówka, gdy cie
kawa, 

Jak hymenu pójdzie sprawa, 
Jakim mężem los obdarzy, 
Czy sie spełni, o czem marzy, 
Niech Puifello też zapyta. , 
On Wam wszystko wnet odczyta. 

Wszystkie przyszłe mgła osłania, 
Do tej wiedzy wejścia wzbrania, 
A Pyifello ma moc wlasii;? 
Przyszłość każdego określi jaśnici 

Najpopularniejszy Astrolog-ch^omantn 
WACŁAW PYFPELl O 

Przyjmuje osobiście — cały dzień. 
Powie jaki los Twojego życia będzie. 
Udzieli najlepszych rad i wskazówek. 

1 
jako 

A d r e s : Ł ó d f , u l . T r a u g u t t a 6 , p o k ó j 2 1 9 . 

Dr. med. 

marki Chevrolet, 6-cyHndrowy, kareta 
4-o drzwiowa, prywatne, w bardzo 
dobrym stanie, tanio .do sprzedania. 
Wiadom.: Kilińskiego 160, mleczarnia 

Dr . m e d . H.Słobodski 
P o s z u k u j e s ię 

2 0 3 0 . 0 0 0 zl . 
za dobrym 1 pewnym oprocentowa
niem do nowootwartego bezkonku
rencyjnego interesu, ewent. gwaran 
cja hipoteczna lub udział w interesie 

P i o t r k o w s k a 6 6 , tel . 241-27 Oferty sub: „Za 41" do Republiki, 
przyitnuie od 12—1 i od 3—430 | ______ 

Spec . choroby O C Z U 

Niewiażshl 
Andrzeja 5, tel. 159-40. 

Specjalista rhorób skórnych, wenerycz 
nych i moczoptciowych. Elektroterapia 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8—11 I od 5—9. 

w niedziele i święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna Doczekalnia. 

G A B . F I Z Y K A L N E J T E R A P J I 
przy Towarzystwie „Llnas - Hacedek'* 

ul. Ccglclnlana 17 
Naświetlania: 

lampą kwarcową Zł. 1.— 
soli u x „ 2.60 
kąpiele elektryczne „ 2.50 
diatermia „ 3.— 

Gabinet czynny od godz. 11-ej do 1-ej 
I od godz. 4-cj do 6-ej po pol 

OKAZYJNIE maszyna do pisania. Sien 
kiewicza 27/7, 4—7. 
STEYER Kabriolet do sprzedania jak 
nowy. Kilińskiego 136, A. Herman*. 
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M I E S Z K A N I E 

YOUNG GENTLEMAN who knows 
the English language perfeciy wants 
to make the acqualntance of an intel-
ligent young Lady for conver>;ation. 
,\nswers sub „Conversation". 
ENERGICZNA wychowawczynię z 

niemieckim, znającą dobrze krój i 
szycie do 4-letniego chtoDca poszuku 
jemy. Zachodnia 41, m. 6, miedzy 2 
a 4 no pol. 

PORADNIA 

5-pokojowe z kuchnią, wygodami, ką 
pielowym, centralnem ogrcewaniem 

do wynajęcia w Rudzie Pabianickie] j„|| s 

I (przystanek Marysin). Wiad.: w Pu-p I dzle Pato., ul. Piłsudskiego 3 u p. Kił-
1 sza lub telefon 113-65. 

KOREPETYTOR udziela lekcyj z 
przedmiotów handlowych, o m -teno-
grafji niemieckiego i angielskiego. — 
Wiadomości: w Republice. 
EXPERIENCED Engl'lsh~teacher 'dipl.i 
gives English Lessons to advanced pu-

lEIEIILIfilM.r 
Lekarzy - spec ja l is tów , I 

Kupno i s p r z e d a ż 

Śródmiejska 46 m. P. Ruka'skiej 
MISS MARY przygotowuje wszelkie 
tematy do matury w języku francus
kim i niemieckim. Traugutta 2, l p. fr. 

Z A W A D Z K A 1. 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

i R o z m a i t e 

13 MASZYN pończoszniczych — cały 
Od 11-1212-3 przyjmuje kobieta-lekarz o k m p | e t z urządzeniem, motorem i loka 
w niedz. i święta od 9-2 Leczenie chor. 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 
P o r a d a 3 z ł . 

Dr. Med. L NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wenei 

cznych i moczoplciowych 
NAWROT 32. TEŁ. 213-18 
przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 wit 
czór, w nledz. I święta od 9—12 w pol. 

dla pań oddzielna poczekalnia. 

lem do wydzierżawienia od zaraz w 
Więzieniu w Łodzi przy ul. Nowo-Jar 
gowej Nr. 16. Telefon 101-38. A. Tuchol-
ski, naczelnik Więzienia. 
PLAC 45 metrów, front pri / u!. Kąt-

!nej przy przystanku tramwajowym 
i sprzedam. Szwabe, Obywatelska 47. 

47 
MASZYNA Singera nowa, okazyjnie 
natychmiast do sprzedania. PI. Dąb-
rowsklcgo 4, RundbTg od 13—12. 
KARA filet na 2 łóżka oraz pyjama 
szydełkowa okazyjnie do sprzedania.) 
Gdańska 43, m. 10. 

1 
ZAWIADAMIAM że wobec przenie
sienia z dniem 1 stycznia 1932 r. fir
my mojej do Warszawy, po odbiór 
reperacji uprzejmie proszę zgłaszać 
sie do firmy R. Llnkowski, ul. Piotr
kowska Nr. 120. 

Z poważaniem 
Firma S. BIENKOWSKL 

21 
UNIEWAŻNIA się 2 weksle po 450 
złotych każdy płatne dn. 1 lutego i 1 
maja 1932 r. wyst. Antonina Goluik. 
Beniamin Berg. Napiórkowskiego 79. 
WILK „Karo" zaginął. Odprowadzić 
Zachodnia 41, ni. 6, za nagrodą. 

_a wydawcę: Wydawnictwo ..Republika". Sp. i Otfr. odii. i redaktor odn rw Wacław Smfllskl. W druk. ..Kepublilri". sn. i ogr odo, w todzi Piotrkowska 49 1,64. 
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Ociłosienie* 
Sad Okręgowy w Łodzi na posiedzeniu w 

dniu 15 stycznia 1932 r. postanowił: I) ogło
sić upadłość Berka Wajnbluma. 21 Mtwilę ot
warcia upadłości oznaczyć na dzień 29 listo, 
pada 1931 r. tymczasowo. 3) zamian nvać Sę
dzia Komisarzem Sędziego Handlowego Ro
berta Schnea. 4) zamianować kuratorem upad
łości Adwokata Mieczysława Czamań^kiego. 5) 
oddać upadłych pod dozór policji, 6) wyrok 
opatrzyć rygorem tymczasowego wykonania, 
7) odpis wyroku zakomunikować Prokurato
rowi Sadu Okręgowego w Lodzi. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
Adw. M1ŁCZYSLAW CZAMANSKI, 

Lód/., ul. Śródmiejska S2. 
Na zasadzie art. 476 K. H. wzywam wie

rzycieli masy upadłości Berka Wajnbluma. 
aby w dniu 25 stycznia 1932 r. stawili się oso
biście lub przez pełnomocników w Sadzie 
Okręgowym w Łodzi przy Placu Dąbrow
skiego Nr. 5. pokój Nr. 15 o godz. 12 w ool. 
w celu wysłuchania sprawozdania Kuratora i 
wyboru kandydatów na syndyka tymczaso
wego. / 

Sędzia Komisarz RORERT SCIINEE 
sędzia Handlowy. 

Wolnym od wszelkich 
bólów reumatycznych, — 
gośćcowych, nerwobólów 
stanie się ten. kto używa 
systematycznie znakomite 

nacieranie p. n. 

D ź w i ę k o w y T e a t r Świe t lny 

CAS1NO 
&ziś premiera 

Wszędzie do nabycia. 
Główny skład wysyłkowy 

na Polskę i Gdańsk: 
Laboratorium chem. apte
karza Mi J. SZY MONA 

EDELMANA 
Lwów, leatyńska 16. 

37999 

Ogłoszenie* 
Sędzia Komisarz nadzorowanej firmv ,.Bo-

ryszowska Apretura i Drukarnia Wolf Gut-
gold i S-ka" podaje do wiadomości, ie 'go l -
nie z art. 52 Rozp. Prez. Rzeczpspolitej z 
dnia 23 grudnia 1927 r. (Dz. Ust. 3/2d) tcrm.n 
drugi a zarazem ostatni ogólnego zebrania, 
wierzycieli powyższej firmy wyznaczmy jest 
r.a dzień 25 stycznia b. r. godz. M-ta w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi Plac Dąbrowskiego nt. 5 
sala I I I . 

Udział w ogólnym zebraniu mogą wz'ąć 
wszyscy wierzyciele wpisani na listę przez 
Nadzorcę Sądc#ego. Porządek dzienny^ V"ej-
muje: 1) sprawozdanie Nadzorcy Sądowego, 
2) odczytanie propozycji układowych i dys
kusja. 3) glosowanie nad propozycjami ukła-
dowcml. 

Wierzycie'e, którzy by nie mogli przybyć 
na ogólne zgromadzenie mpga przesiać j-we 
głosy na piśmie, jednakże ich podpisy na ta
kim piśmie winny być poświadczone uriędowo. 

-Sędzia Komisarz ( - ) EMIL HADRJAN. 

• 

wielkie) rewelacji dla polsk^h kino
manów. — — Fascynująca powieść 

ELIZY ORZESZKOWEJ 

1 1 M 
w 100 pro:, dźwiękowe] przeróbce 

filmowe]. 

Wielki sukces filmu polskiego. — Ar
cydzieło literatury — aicvdztelem 
ekranu. — Pełna pasji dramatycznej 
tragedia dwuch sprzecznyen żywio
łów. Konflikt dwuch pici. JVIICII śro
dowisk i dwuch odmiennych warstw 
cywilizacyjnych. — DZ'SiO l;!izy 

Orzeszkowej przeniesione na ekran 
wzrusza każde serce, w \t*)ren tkwi 
iskra człowieczeństwa i zaJiwaia naj 

bardziej wybredny siink. 

Scenariusz opracował prof. MARJAN SZYJKOWSKI. 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 

MwVStvna Jinftniezónna 
art. Teatru Narodowego w Warszawie 

i 

Mietzustam ty bu lubi 
czołowy amant polskiego ekranu. 

Reżyser: J. NOWINA-PRZYBYLSKI. 

Spccialnie skomponowana ilustracja muzyczna prof. Jana Makhk"cwiczn. 

chor . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . ! 

przyim, do 10 rant 
i od 4 - 8 

dla pań sp<":. od 4-5 
w Niedz. od 1 1 — / 

po poł. i 

P A R Y Ż A N K A 
dy.lomnwana nau
czycielka udziela 
lekcyi języka fran-
cuskiejndjramalyka 
literatura, konwer-
sac a. korepetycje). 
Adrc« ul. Połudn o-
wa 20 m. TO. I-i e 
podv ńrze, lewa stro 
na. Zapiać można 
od 1 - 2 dp. Tele
fon od 8—9 wiecz 
Nr. 150-12, 

VI PlIjUlA 
angielskiego, udzie
la rutynowana nau-
cjycielka. przyjeż
dża ąca z Lodzi, 
Łask. zdln^zenia: 

Pani D-rowa S'en 
ker. 
od 2 

ŚRODA. dn. 27 styc/nii 1932 r. 
o godz. 9-c] wie.-/.. 

WIELKI JEDYNY KONCERT 
znanego wszechświatowego 
KRÓLA NADKAMORÓW 

GERSZON 

S I R O T A 
z udziałem słynne] liryczne] 

śplewaczkt 
HELENY SIROTA 

Przy fortepianie: 
NAFTUL SIROTA. 

W programie in. iii.: 
Psalm 55: Nici; „Śpi. moje 
dziecko": Ki-liu lewado-, Ka
disz: Bas Cion: Ow-j-kacłu-nim 
Pastuchel; Ei l i -E i l i : Owinu -
Malkenu; Szma I M te ; Szir -
Haszirim i wiele innych. 

Bilety już nabywać nożna w 
kasie Fi.harmjuji. 

u1. Rocha 5,| 

Dr. f l . Maczfto 
[specjalista chorób uszu, nosa ' gard'a 
przeprowadził sie na ul. HOTRKOW-

SKA Nr. 99. telefon Cn-ori. 
Przyjtruje od godz. 5—7 \v. 

Z a l w . przez M. W. R. 1 O. P. 

S Z K O Ł A 

i I lL I ISM 
Prof. Maurycego Trębacza 
P i o t r k o w s k a 7 1 , m. 10, II I p ię t ro . ap 

Zapisy todzu nne m i 

MIESZKANIA w starych domach oraz 
za komorne miesięczne, lokale iiandlo 
we. biurowe, fabryczne, sklepy, poko
je z klatki schodowej umeblowane, do 
my, wille, place, poleca biuro ..Lokum* 
Piotrkowska 62. front, II p., telefon 
166-15. 
DUŻY frontowy pokój, słoneczny z 
wszelkleml wygodami. cc.itia;>ie og
rzewanie dla 2 lub I osuny "d zaraz 
do wynajęcia. Pożądane z utrzyma
niem, tamże drugi ookój n^umc.blowa 
nv. Wólczańska 18. m. Ił., 
2 POKOJE, mniejszy z gazem, może 
być kuchenko. Gliksman iwu, front, I. 
nk-tro. śródmiejska 31.-
POKÓJ słoneczny, jednoos./br.wy i 
dwuosobowy z telefonem w centrum 
miasta na I. piętrze z calodzicnnem 

utrzymaniem d i wynajecj. Kuchnia 
wykwintna, rytualna. Oferty do Pe-
mihMki „I. B " 23 
i POKOJE, hall. wsz-nk1? w>godVr 
6-go Sierpnia 3. front. III piętro do 
odstąpienia. Wiadomość na miejscu 
od 4—5-ej. 23 
Z KLATKI schodowej onkói fronto
wy do oddania Żeromskiego 12 -6, 
9 - 1 1 . 2 - 4 . 8 - 9 . 
3 POKOJE z kuchnia wszeUlemi wy 
godami oraz 'nowoczesne ur:aJzenU. 
stołowe od zaraz do oddania. Sien
kiewicza 22.- m. 7. di oglądania 24 
DWA pokoje umeblowane z używalno 
ścią kuchni do wynajęcia, tano. ul. 
Piotrkowska 1U9, m. 34. 
BEZ ODSTĘPNEGO w najlepszym 
punkcie handlowym zaraz do iddania 
1 sklep większy i I mniejszy. Wia
domość u gospodarza ul. Kośccma 3 
Pośrednicy pożądani. 28 
W CENTRUM miasta od I 'u-tgo do 
wynajęcia umeblowany pokój z ws:.el 
kiemi wygodami. Wejście nj«kfepp-
jace Piotrkowska 67, prawa oficyna 
m. 10. godz. 3—5. 22 
1-2 LUB 3 POKOJE, frontowe od
dzielne wejście natychmiast od Jam. 
Żeromskiego I. Joskowicz. 
POSZUKUJE przyzwoicie u-ue'iiowa-
nego pokoju z absolutnie nic'<repuJ4-
cem wejściem na kilka godził tygod
niowi. Oferty z podaniem ceiiy do 
Republiki pod „Niekrepujący". 

LEKARZ - DENTYSTKA z wieloletnią 
praktyką poszukuje posady w'Lodzi 
lub w okolicy. Oferty do Republiki 
pod „Skromne warunki". ,21 
ZDOLNYCH agentów do -,pr?eda>y 
artykułów pierwszej potrzcov poszu
kuje si;. Zarobek zapewnimy R o 
szenia: Nawrot 34, m. 2 od 10 Jo 2 
nonoludniu. 
ZDOLNA sprzedawczyni może się 
zgłosić do magazynu obuwia. A. 
Ogórek Zawadzka 11. 
ENERGICZNA biuralistka rujnowana 
siła b. biegle pisząca na niascyuie po
szukuje pesady najchętniej " adwo
kata. Pierwszorzędne rele.encie. — 
Łask, oferty sub.: ..F.netgicz:iu' 31_ 
FRYZJER damsko-meski nulizebny od 
zaraz' do zakładu frvz.icrs\ ego. ul. 
Audrzeia 27. Rotman. 
POTRZEBNA starsza panna do pra
cowni sukien. Oferty sub. A^Kwal i 
fikowana". 
OSOBA milej powierzchowności pnsia 
dająca ładne włosy - loki "mtrzehna 
do reklamowania w oknach wvu.iv.-o 
wych. Dzwonić 148-41. godz.. 1.30—.3. 

Z d r o o w i s k a 

„ŚRÓDBOROWIANKA". Nowoczesny 
Zakład Wypoczynkowy śró-Jhoro v;e. 
Najbardziej zdrowa okolica podwar
szawska. Komfort. Wygody. IVrv«zo 
rzędna kuchnia. Sporty zimow; We-
tandowanie. Lekarz za kła Iowy i"lek 
tro - światloleczniclwo. leemn War 
•zawa. Podmiejska 1. ŚrójT.r^w. 
Gruźliczo chorych zakład nie przyj-
muje. 31_ 
ZAKOPANE — pensjonat „Utleniaj 
Kasorusie, w pobliżu Lip.k. tel. 3i7, po 
ieca piękne pokoje z werandami, i wy-
kwintnem utrzymaniem ciepła - zimna 
woda. centralne ogrzewanie, lą/.icuka, 
fortepian, radjo. Ceny przystępne. No
wy Zarząd. 24 

WŁADYSŁAWA Urbannk 
książeczkę kasy churych. 
GUSTAW Kautz. roczn. IS9I zjiuml 
książeczkę wojskową, w y j . w Lasku. 

23 

http://wvu.iv.-o

